
Prezydent Francji
przyjął

S. Olszowskiego
W środę — w pierwszym

dniu oficjalnej wizyty . we

Francji — minister spraw za­
granicznych PRL, Stefan Ol­
szowski, został przyjęty, w

Pałacu Elizejskim przez pre­
zydenta Republiki Francu­
skiej, Valery’ego Giscarda
d’Estainga.

Rozmowa, która przebiega­
ła w serdecznej atmosferze,
dotyczyła całokształtu sto­
sunków między obydwoma
krajami, jak też niektórych
problemów aktualnej sytuacji
międzynarodowej.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW
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By głos
liczącym się

KRAKÓW
(Inf. wł.) Omówienie kierun­

ków. działania krakowskiej or­
ganizacji partyjnej na najbliż­
sze dwa lata, przedyskutowanie
listy kandydatów na posłów i

radnych oraz określenie zadań
członków partii

'

w kampanii
wyborczej, powołanie komisji
problemowych KK — oto pro­
blemy, nad którymi dyskutowa­
no w trakcie wczorajszych ob­
rad plenarnych Komitetu Kra­
kowskiego PZPR. Zarówno w

wystąpieniu I sekretarza KK
Wita Drapicha, jak i w dysku-

sjl skupiono uwagę nad tym,
jak mądrzej, racjonalniej go­
spodarować, by wyzwolić wszel­
kie rezerwy, których — jak z

doświadczenia wiadomo, mamy
jeszcze w każdej dziedzinie spo­
ro.

Wymagania, które stawia so­
bie dzisiaj partia są większe,
bardziej skomplikowane i jako­
ściowo inne niż przed paru laty.
W ostatnich latach poprawiły
się warunki życia mieszkańców
Krakowa. Czy mamy jednak
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

HELSINKI (PAP)
W Finlandii rozpoczęła się sze­

roka kampania zbierania podpi­
sów pod drugim Apelem Sztok­
holmskim Jako pierwsi podpisy
pod tym ważnym dokumentem

złożyli premier Martti Miettu-
nen, przywódcy partii politycz-

Drugi Apel
Sztokholmski

nych — w tym KP Finlandii o-

raz działacze społeczni.
Drugi Apel Sztokholmski, u-

chwalony latem ub. r. na sesji
Prezydium Światowej Rady Po­
koju z okazji 25-lecia pierwsze­
go apelu, wzywa związki zawo­
dowe, organizacje i ruchy spo­
łeczne do wspólnej walki w celu
zdemaskowania

zimnej wojny,
wyścigu zbrojeń oraz o jak naj­
szybsze zwołanie światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej.

zwolenników
o zaprzestanie

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

Na posiedzeniu w dniu 18 lutego br. Biuro

Polityczne KC PZPR dokonało analizy sytu­
acji energetycznej w kraju. W latach 1971—
1975 nastąpiła dynamiczna rozbudowa syste­
mu elektroenergetycznego i stworzony został
w Polsce potencjał zapewniający pełne za­
spokojenie potrzeb ludności, przemysłu i in­
nych działów gospodarki narodowej w za­
kresie energii elektrycznej. W 1976 r. mimo

wykonania w styczniu zadań w zakresie pro­
dukcji energii elektrycznej, w wyniku szyb­
kiego wzrostu zapotrzebowania a także więk­
szego jej zużycia w okresie zimowym powstał
pewien deficyt mocy powodujący okresowe

wyłączanie niektórych odbiorców. Biuro Po­
lityczne zwróciło uwagę na konieczność o-

szczędnego wykorzystywania energii elek­

każdego z nas byl
wkładem w rozwój kraju

NOWY TARNÓW
(Inf. wł.). Bogaty jest bilans

dokonań nowosądeckiej WRN w

kadencji, która upływa 19 mar­
ca br. Partyjne kierownictwo
nad radami narodowymi sprawi­
ło, że także gminy stały się w

praktyce silnymi ośrodkami spo-
łeczno-administracyjnymi. Oce­
na działalności WRN jest pozy­
tywna. Wyrażono ją na posie­
dzeniu plenarnym KW PZPR,
które obradowało w dniu wczo­
rajszym pod przewodnictwem I
sekretarza KW — Henryka Ko­
steckiego.

Główną część obrad poświęco­
no omówieniu zadań wojewódz­
kiej instancji partyjnej w kam­
panii wyborczej i partyjnym
kierownictwie w organach wła­
dzy państwowej. O tych spra­
wach mówił w swym referacie
sekretarz KW Kazimierz Ryguc-
ki. Jest generalną zasadą, że

partia ma obowiązek inspirować
i politycznie kontrolować pracę
rad oraz organów administracji,
a także, zakres wykonania za-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) Zadania instancji i

organizacji partyjnych oraz

ogniw FJN w kampanii wybor­
czej do Sejmu i WRN omówio­
no wczoraj na plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Tarnowie, któremu

przewodniczył I sekretarz KW
Stanisław Gębala. „Kampanię
wyborczą traktujemy jako kon­
tynuację pracy po VII Zjeżdzie
Partii” — powiedział m. in. w

swym wystąpieniu sekretarz KW
Stanisław Nowak. Stwierdził on

również, że posłowie ziemi tar­

nowskiej rekomendowani przez
partię oraz większość radnych —

członków partii i bezpartyjnych
— dobrze wypełniła swe obo­
wiązki.

W dyskusji na Plenum zabra­
ło glos 14 towarzyszy. Wiele

miejsca poświęcono w niej dal­
szej realizacji uchwał VII Zja­
zdu PZPR oraz

korzystywaniu
cze rezerw we

dżinach życia.
na ten temat Szczepan Curyło —

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ujawnianiu i wy-
istniejących jesz-
wszystkich dzie-

Wypowiadali się

a

Coraz więcej państw
uznaj e Ludową Republikę Angoli

Po uznaniu we wtorek Ludo­
wej Republiki Angoli przez
Francję, wiele krajów zachod­
nich rewiduje obecnie swój sto­
sunek do tej
afrykańskiej.

Interesująca
z Kapsztadu,
pisze, że rząd
becnie możli-wość uznania Ludo­
wej Republiki Angoli. Rozwa­
żanie tej kwestii przez rasisto­
wskie władze w Pretorii wywo­
łało zaskoczenie wśród obserwa­
torów politycznych. Wiadomo

przecież, że RPA usiłowała do­
prowadzić do obalenia ludowego
rządu w Luandzie, wysyłając na

terytorium Angoli swe wojska,
które prowadziły działania bojo­
we przeciwko MPLA. Obecnie
jednak, po sukcesach bojowych
MPLA i wyzwoleniu przez od­
działy tego ruchu większości te­
rytorium angolskiego, władze

młodej republiki

depesza nadeszła

Agencja Reutera
RPA rozważa o-

RPA zdają sobie sprawę, że nie

mogą wygrać wojny w Angoli.
Rząd Vorstera spostrzegł rów­
nież, że w kwestii Angoli popa­
da w coraz większą izolację na

forum międzynarodowym, w

związku z uznaniem ludowego
rządu w Luandzie przez coraz

większą liczbę państw.
Rasistowskie władze w Preto­

rii mają też własne, poważne
problemy wewnętrzne.
do nich coraz większa opozycja
wobec polityki apartheidu oraz

umacnianie się ruchu wyzwoleń­
czego na terytorium Namibii,
bezprawnie administrowanej
przez władze RPA.

Oto państwa, które wczoraj u-

znały Ludową Republikę An­
goli: Szwajcaria, Cypr, Malta,
Malawi, Szwecja, Holandia, W.
Brytania, Dania, Norwegia, Wło­
chy, Sri Lanka i Republika
Irlandzka.

WASZYNGTON (PAP)

Dwudniowe spotkanie

okrągłego stołu“ w Bonn

Należy

Komisja Spraw Zagranicznych
Izby Reprezentantów przyjęła
poprawkę do projektu ustawy o

wojskowej pomocy dla zagrani­
cy, zakazującą udzielania ja­
kiejkolwiek pomocy wojskowej
Angoli bez uprzedniej zgody
Kongresu USA.

Jak wiadomo, wcześniej i Se­
nat i Izba Reprezentantów apro­
bowały uchwałę zakazującą fi­
nansowania przez Stany Zjedno­
czone ugrupowań FNLA i
UNITA w Angoli.

Przyjęta przez komisję po­
prawka ma o wiele szerszy cha­
rakter i dotyczy nie tylko zaka­
zu asygnowania przez rząd o-

kreślonych sum w celu poparcia
rebelianckich ugrupowań, ale
również przyszłej bezpośredniej
lub pośredniej pomocy dla An­
goli w ogóle.

W’ Eonn zakończyło się dwudniowe spotkanie „okrągłego sto­
łu”, któremu patronowały Polski Instytut Spraw Międzynarodo­
wych i Boński Instytut Zachodnioniemieckiego Towarzystwa d/s

Polityki Zagranicznej. Kilkudziesięcioosobowe gremium polity­
ków, posłów, naukowców i publicystów z obu stron dokonało

swobodnej wymiany poglądów zarówno w kluczowych sprawach
stosunków dwustronnych Polska — RFN, jak również na temat

międzynarodowego odprężenia oraz bezpieczeństwa w Europie.
Spotkanie to zbiegło się w czasie z ostrymi kontrowersjami

wewnątrz RFN na tle stosunku do porozumień z Polską, co zna­
lazło także odbicie w dyskusji przy „okrągłym stole”. Kilkuna­
stoosobowa delegacja polska pod przewodnictwem dyrektora
PISM prof. Mariana Dobrosielskiego została przyjęta przez se­
kretarza stanu w MSZ Hansa Juergena Wischncwsky’ego.

trycznej przez przemysł i wszystkich odbior­
ców oraz zaleciło podjęcie kroków dla dalsze­
go rozwoju przemysłu energetycznego.

W kolejnym punkcie porządku obrad Biuro

Polityczne zapoznało się ze stanem prac na

budowie buty „Katowice”. Zgodnie z zało­
żeniami w roku 1976 najważniejszym zada­
niem jest terminowe wykonywanie robót bu­
dowlano-montażowych; skala tych robót na­
leży do największych w historii Polski Ludo­
wej. Wykonanie tych zadań pozwoli na uru­
chomienie produkcji huty „Katowice” w u-

stalonych przez rząd terminach.
Biuro Polityczne zatwierdziło zasady racjo­

nalnego zagospodarowania obszarów wiej­
skich, opracowane przez rząd w myśl uch-
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Obradowała Komisja Porozumiewawcza
Partii i Stronnictw Politycznych

WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 lutego br. odbyło się posiedzenie Centralnej Komisji

Porozumiewawczej Partii i Stronnictw Politycznych, w którym
udział wzięli, ze strony KC PZPR - Edward Gierek, Piotr Ja­
roszewicz, Edward Babiuch, Jan Szydlak, Zdzisław Żandarowski;
ze strony NK ZSL — Stanisław Gucwa, Józef Ozga-Michalski,
Zdzisław Tomal, Bronisław Owsianik; ze strony CK SD — An­
drzej Benesz, Piotr Stefański, Zbigniew Rudnicki, Zdzisław Sicd-
lewski.

Centralna Komisja Porozumiewawcza Partii i Stronnictw Po­
litycznych postanowiła rekomendować Ogólnopolskiemu Komi­
tetowi Frontu Jedności Narodu uznanie uchwalonego na VII

Zjeżdzie PZPR programu jako platformy FJN w kampanii wy­
borczej do Sejmu i wojewódzkich rad narodowych.

W trakcie posiedzenia omówiono aktualne zadania partii 1
stronnictw politycznych w związku z wyborami do Sejmu i wo­
jewódzkich rad narodowych.

Fot. CAFBulwary Smoleńskie w Moskwie.

Wstrząsy tektoniczne w Gwatemali
W ciągu ostatnich 48 godzin sejsmografy zanotowały w Gwa­

temali 27 trzęsień ziemi o małej sile. Od 4 lutego zarejestrowa­
no ich około 930. Nowe wstrząsy spowodowały panikę wśród
mieszkańców wielu rejonów, którzy spędzili noc pod gołym nie­
bem.

Nieczęsto zdarza się oglądać takie okazy buraka.

Jadąc z Proszowic do Słomnik
niedaleko za Technikum Rolni­
czym w Piotrkowicach widać
okazały długi budynek inwen­
tarski. To najlepsza chlewnia w

gminie Niegardów należąca do
JANA ORACZEWSKIEGO. Nie­
co dalej znajduje się gospodar­
stwo jego wspólnika z zespołu
- BOGUSŁAWA DYNURA.

Rozmawiamy z Janem Ora­
czewskim.

— Nieszczególnie okazale mie­
szkacie?

— Wybudowałem „pałac” dla
świń. O sobie pomyślę później.

— Ilu „mieszkańców” ma ten

pałac"?
— Dzisiaj znajduje się

czarni 380 świń. Rocznie
wiam ponad tysiąc. To

część produkcji całej
Niegardów.

— Jak działa zespół?

od
na

20

'•Ą?

Kto odpowiada za ten

bałagan?
Zajmując się przez wiele lat sprawami społecznymi naby­

łam pewien nawyk interesowania się życiem bliźnich. Los i
wiek zmusił mnie do korzystania z pewnych usług na Ma­
tecznym w Krakowie. 1 to z czym-się zetknęłam w ostat­
nich dniach „przebrało miarę”. Kuracjuszki ze Szczecina,
Gdańska, Warszawy i całej Polski, które ufne w opiekę le­
karską jaką dostarcza nam nasze państwo przyjeżdżają na

■24-dniowe turnusy do Swoszowic, aby poprawić zdrowie —

doznają pewnego szoku. Stary budynek źle ogrzewany, po­
koje 4-osobowe, a urządzenia wadliwie skonstruowane, tak,
że- w czasie mrozów kotły wysiadają i trzeba jeździć auto­
busem na Mateczny na zabieg. A na miejscu w Swoszowi­
cach chore myją się w zimnej wodzie, nie mają ciepłej wody
do przeprania bielizny, a wodę do zębów grzeją grzałką. I
w prymitywie, z którego uciekają (niektóre no.wet w poło­
wie turnusu— nie wyleczone, ale przerażone) czekają, kie­
dy im się skończy ta krakowska męka.

Czy i kto odpowiada za ten stan rzeczy w Swoszowicach i

czemu, nie mając odpowiednich warunków, zaprasza się cho­
rych z różnych, odległych nawet końców Polski?

Z. N. Kraków
(nazwisko i adres znane redakcji)

w tu-

odsta-
trzecia

gminy

— Dynur hoduje maciory 1 ma

od nich warchlaki. Ja biorę
niego młody narybek i tuczę
okazałe sztuki.

— Czy kooperant nadąża?
— Na . razie zaledwie w

proc.. Resztę dokupuję. W tym
roku budujemy nową chlewnię
na 80 macior i będziemy samo­
wystarczalni.

— Koszt takiej chlewni?
— Myślę, że 4 min zł. Ale do-

poźyczę 2 min w banku.
— Olbrzymia suma. Kiedy to

spłacicie?
— Wydaję teraz rocznie 1,5

min zł na warchlaki, z których
15 proc, zdycha (kłopoty z a-

daptacją). Potem będą swoje.
Chlewnia zwróci się najpóźniej
w 4 lata.

— W domu macic ponoć mi­
ni „salon nowoczesności"

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

5-osobowa grupa człon-

Krakowskiego Akademic-
Klubu Alpinistycznego.

Łabęcki (kierownik wy-

Studencka wyprawa
w Alpy

(INF. WŁ.) Dzisiaj rano wy­
ruszyła na wyprawę alpinisty­
czną
ków
kiego
Jerzy
prawy), Zbigniew Dudrak, Bog­
dan Strzelski, Ryszard Urbanik
i Jerzy Zając zamierzają zdobyć
— nową drogą — południową
ścianę góry Marmolata w Dolo­
mitach na terenie Alp. Trans­
port sprzętu i żywności pod nie-
lodowcową Marmolatę (wyso­
kość 800 m n. p. m.) nastąpi je­
szcze w tym tygodniu. Młodzi
zabrali ze sobą pół tony bagażu.
W czasie trwania wyprawy kra­
kowianie zatrzymywać się będą
prawdopodobnie w specjalnych
schronach górskich, zbudowa­
nych przez Club Alpino-Italiano.
Powrót do kraju
na 21 marca br.

Wyprawa ta jest
— po Hindukuszu
nie — ale pierwszą
ganizowaną przez KAKA. Fun­
datorami jej jest „Almatur” i

Wydział Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu m. Krakowa.

(Bod)

przewidziano

piątą z kolei
i Spitsberge-
zimową, zor-

WARSZAWA (PAP)
18 bm. obradowało w

Warszawie II Plenum Cen­
tralnego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego, po­
święcone realizacji uchwał
XI Kongresu SD oraz okre­
śleniu zadań instancji i kół
Stronnictwa w kampanii wy­
borczej do Sejmu PRL i wo­
jewódzkich rad narodowych.

Po Kongresie SD, odbyły

Plenum

CK SD
plenarne posiedzenia in­

na

się
stancji' wojewódzkich,
których skonkretyzowano
zadania wynikające z uchwa­
ły kongresu dla wszystkich
ogniw organizacyjnych stron­
nictwa — w dziedzinie roz­
woju usług, działalności ide-

owo-pólitycznej, doskonale­
nia pracy w radach narodo­
wych oraz instytucjach sa­
morządu społecznego. Wnio­
ski z tych posiedzeń dotyczą
także, umocnienia polityczno-
organizacyjnego wszystkich
ogniw stronnictwa.

W.czasie obrad, które pro­
wadził przewodniczący CK
— Andrzej Benesz, omówio­
no także kandydatury
posłów z ramienia SD.

Społeczeństwo polskie potępia
prześladowania w Paragwaju

Polska opinia publiczna zanie­
pokojona jest napływającymi z

Paragwaju wieściami o konty­
nuowanych tam, przez dyktatu­
rę generała Alfredo Stroessnera,
terrorze i represjach. Jak pod­
kreśla się w oświadczaniu. Pol­
skiego Komitetu Solidarności z

Narodami Azji i Afryki — przy­
kładem tego jest przetrzymywa­
nie od kilkunastu lat w więzie­
niu byłego sekretarza general­
nego Komunistycznej Partii Pa­
ragwaju Antonio Maidana oraz

wybitnych przywódców KPP

Julio Rojasa i Alfredo Alcorta,
a także masowe aresztowania
robotników, chłopów, studentów,
przedstawicieli inteligencji i in­
nych warstw społecznych jakie
miały ostatnio miejsce w tym
kraju.

W imieniu społeczeństwa pol­
skiego — Komitet Solidarności z

Narodami Azji i Afryki wyraża
oburzenie wobec polityki maso­
wego terroru prowadzonej przez
reżim paragwajski i domaga się
uwolnienia wszystkich więźniów
politycznych w tym kraju.

Wiec w Damaszku
W stolicy Syrii Damaszku

odbył się masowy wiec po­
święcony zbliżającemu się
XXV Zjazdowi KPZR. W
wiecu wzięli udział członko­
wie kierownictwa Narodo­
wego Frontu Postępowego
Syrii, Syryjskiej Partii Ko­
munistycznej, Socjalistycz­
nej Partii Odrodzenia Arab­
skiego, Towarzystwa Przyja­
źni Syryjsko-Radzieckiej i

innych organizacji społecz­
nych.

Z. Bhutto w RFN

Puchowy śniegu tren...

«Ziemia obiecana»

PARYŻ (PAP)
Jak podała Agencja France Presse, Doraźne Siły Zbrojne ONZ

przejęły w środę rano kontrolę w ważnym rejonie strategicz­
nym wokół przełęczy Mitla i Giddi Poinformował o tym w Kai­
rze rzecznik ONZ dodając, że w rejonie o powierzchni 1100 km

kwadratowych znajdują się egipskie i izraelskie stacje wczesne­
go ostrzegania oraz amerykańskie stacje obserwacyjne. W naj­
bliższą niedzielę w południe zostanie zakończona dyslokacja Do­
raźnych Sił Zbrojnych ONZ na Synaju, zgodnie z drugim poro­
zumieniem o rozdzieleniu wojsk egipskich i izraelskich, zawar­
tym 1 września ub. r .

Bilety tramwajowe i autobusowe
także w... restauracjach

Powszechny system samoobsługi pasażerów w komunikacji
miejskiej późnym wieczorem sprawia duży kłopot — większość
kiosków „Ruchu” sprzedających bilety jest w tym czasie zwykle
nieczynna. Od kilku dni sprawę tę załatwiono w oryginalny spo­
sób we Wrocławiu ku wygodzie pasażerów komunikacji miejskiej.
Bilety tramwajowe i autobusowe kupić można codziennie po
godz. 20.00 także w kilku kawiarniach i restauracjach.

A

Uwaga kierowcy!

kandyduje do Oscara
WASZYNGTON (PAP)

W Los Angeles ogłoszono li­
stę filmów, które będą kandy- językach innych niż angielski
dować w br. do nagrody amery­
kańskiej akademii sztuki filmo­
wej „Oscara”. Wśród 5 filmów
zagranicznych znalazła się „Żie- (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

mia obiecana” Andrzeja Wajdy.
Pozostałe filmy, nakręcone w

to: radziecko-japoński „Dersu
Użala” Akiry Kurosawy, „Za­
pach kobiety” Dino Risiego

Brytyjski automobilklub o-

strzeg! kierowców, aby nie pro­
wadzili samochodów w obuwiu
na wysokim obcasie i grubej po­
deszwie. Ostatnio w W. Bryta­
nii wydarzyło się kilka wypad­
ków spowodowanych przez za­
blokowanie pedałów gazu i ha­
mulca obuwiem na wysokim

obcasie. Kierowcy tych samo­
chodów ponieśli śmierć, gdy ich

samochody w wyniku nie kon­
trolowanego poślizgu wpadły do
rowu lub na drzewa.

Automobilklub zaleca, aby
kierowcy nosili w czasie jazdy
miękkie obuwie na cienkiej i e-

lastycznej podeszwie.

Osada ludzka z epoki mezolitu
W rejonie miasta Dżabalpur indyjscy archeolodzy odkryli osa­

dę ludzi pierwotnych. Uczeni natrafili na dużą liczbę przedmio­
tów wykonanych z kwarcytu służących do polowania lub prac
domowych. Ocenia się, że wiek tej osady wynosi około 100 tys.
lat,

Premier Pakistanu, Zulfi-
kar Bhutto rozpoczął w śro­
dę wizytę oficjalną w RFN,
która jest pierwszym etapem
jego podróży do krajów eu­
ropejskich i amerykańskich.
Oprócz RFN odwiedzi on

Szwecję, Kanadę i Stany
Zjednoczone.

Po referendum

na Kubie
Zabierając głos z okazji o-

publikowania wyników refe­
rendum w sprawie konsty­
tucji I sekretarz KC KP Ku­
by, premier Fidel Castro pod­
kreślił, że masowe poparcie
ludności jest jednym z naj­
ważniejszych zwycięstw re-i
wolucji kubańskiej.

Prowokacje
izraelskie

Nie ustają prowokacje
Izraelskie wobec Libanu. Ar­
tyleria izraelska ostrzelała

gęsto zaludnione rejony Du-
heira i Jarin sąsiadujące z

miastem Tyr. Powstały zna­
czne straty materialne.

Na terytorium Libanu

wtargnął izraelski patrol
wojskowy. Również prze­
strzeń powietrzna Libanu zo­
stała naruszona przez samo­
loty wojskowe Izraela.

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek rad­

ca prawny „Gazety” u-

dziela porad telefonicznie
nr 209-65 w godz. od 15
do 16 a osobiście od 16 do
17 w lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami, przy
ul. Bohaterów Stalingra­
du 21, n p. (nad Teatrem

Kameralnym).



Str. 2 GAZETA POŁUDNIOWA CZWARTEK, 19 LUTEGO 1976 R. — NR 40

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Spotkanie
dziennikarzy

z kierownictwem
OZLP

tvał XV Plenum KC PZPR. Podstawę tych
zasad stanowi umiejętne kojarzenie potrzeb
rozwoju produkcji rolniczej z potrzebami o-

chrony środowiska przyrodniczego. Szczegól-

ną ochroną otoczone zostaną grunty rolne, za­
soby wodne oraz powietrze.

Zatwierdzone kierunki działania będą sto­
sowane przez wszystkie ogniwa władz admi­
nistracyjnych przy opracowywaniu planów
zagospodarowania przestrzennego.

Plenarne obrady
wojewódzkich

instancji partyjnych

. SPORT . SPORT . SPORT .

300 lekkoatletów na starcie
VII halowych ME

s
i Plena KK i WK ZSL Rozmowy

(Inf. wł.) Ostatnio odbyło
się wyjazdowe spotkanie
dziennikarzy Sekcji Klubu
Publicystów Rolnych Kra­
kowskiego Oddziału SDP z

kierownictwem Okręgowego
Zarządu Lasów Państwo­
wych obejmującym zasię­
giem swojego działania te­
ren makroregionu południo­
wo-wschodniego. Dziennika­
rze zapoznali się z pracą O-
środka Transportu Leśnego
w Starym Sączu wysłuchu­
jąc wyjaśnień na temat je­
go działalności (a zwłaszcza
trudności z częściami zamien­
nymi i obsadą załogi), któ­
rych udzielił dyrektor mgr
inż. Jan Żerebecki. Na tere.-
nie nadleśnictwa Nawojowa
zwiedzili nowocześnie prowa­
dzoną pod nadzorem nadleś­
niczego mgr inż. Jana Ko-
sterkiewicza szkółkę leśną
(uprawy sadzonek pod folią).
Po południu odbyło się spot­
kanie, podczas którego o

działalności OZLP informo­
wali dziennikarzy dyrektor
dr inż. Stanisław Majewski i

zastępca dyrektora mgr inż.
Eugeniusz Tarko, (ep)

s
s

s
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w Krakowie, Nowym Sączu i Tarnowie S. Olszowskiego

Zima nie daje
za wygraną
krótkim ociepleniu

znów zaatakował re-

Polski południowej.

a

Po
mróz
gion
Wczoraj rano w okolicy Go­
rlic i Jabłonki zanotowano
— 16 st. W Tarnowie i Dębicy
było —12 st., w Krakowie
zaś —8 st. Nasilenie mrozu

spowodowało całkowity za­
nik opadów śniegu, co umo­
żliwiło służbie drogowej o-

czyszczenie głównych tras z

gołoledzi. Wszystkie drogi
główne są czarne i suche, je­
dynie na drogach lokalnych
występuje gołoledż, którą
likwidowało około 400 robo­
tników i 200 piaskarek.

Gęsta ranna mgła spowo­
dowała, że port lotniczy
Balicach zmuszony był
wołać loty.

w

od-

Nowa seria

edytorska
Wydawnictwa
Literackiego

Krakowskie Wydawnictwo
Literackie otwiera w br. no­
wą serię wydawniczą — re­
portaże. Książki tej serii za­
wierać będą reportaże mono­
tematyczne poświęcone jed­

ynemu określonemu proble­
mowi związanemu z prze­
mianami współczesnej Polski,
awansem społeczno-gospo­
darczym kraju i postawami
jego obywateli. Serię zaina­
uguruje tom reportaży Ju­
liusza Soleckiego pt. „Czas
satysfakcji”.

Kolejne pozycje tej serii
przygotowują dla Wydawni­
ctwa Literackiego m. in. Ste­
fan Kozicki, Zbigniew Kwiat­
kowski, Jerzy Lovell, Krzy­
sztof Kąkolewski i inni.

Morskie próby
m/s „Bochnia"

Na Bałtyku odbywa próby
morskie m/s „Bochnia” — u-

niwersalny
zbudowany
cińskiej dla
ceanicznych

Jest to piąty statek z tej
serii. Ma on 6,3 tys. ton noś­
ności i przystosowany jest do
przewozu drobnicy i ładun­
ków chłodniczych. Jak wy­
nika z meldunków nadcho­
dzących z morzą, próby prze­
biegają pomyślnie, mimo te­
go, że na Bałtyku wieją sil­
ne wiatry i pada deszcz, m/s
„Bochnia” spisuje się dosko­
nale.

drobnicowiec,
w stoczni szcze-

Polskich Linii O-
w Gdyni.

POGODA

s

i

(Inf. wł.) Wczoraj pod przewodnictwem prezesa KK ZSL Wła­
dysława Cabaja odbyło się plenarne posiedzenie Krakowskiego
Komitetu ZSL. Na plenum przedstawiono i przedyskutowano in­
formacje o założeniach rozwoju rolnictwa na lata 1976—1980 z

uwzględnieniem ostatnich decyzji rządu, a w szczególności zaj­
mowano się zagadnieniem rozwoju gospodarstw specjalistycznych
i zespołów chłopskich.'

W drugim punkcie. obrad posiedzenia omówiono zadania ZSL
w kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodowych oraz zatwier­
dzono listę kandydatów z ramienia Stronnictwa na radnych Ra­
dy Narodowej m. Krakowa. W obradach uczestniczył przewodni­
czący Głównej Komisji Rewizyjnej ZSL Franciszek Gesing. (Kud)*

Popularyzowanie i wyjaśnianie głównych założeń programu
społeczno-gospodarczego rozwoju województwa — szczególnie w

punkcie dotyczącym rolnictwa jest głównym zadaniem kół tere­
nowych ZSL w kampanii wyborczej — stwierdzono w trakcie
obrad plenarnych WK ZSL w Nowym Sączu, w których uczest­
niczyła przewodnicząca RG KGW, członek NK — Jadwiga Bier­
nat. Zadania Stronnictwa przedstawił sekretarz WK Zbigniew
Barylak. VII Kongres ZSL przyjął za swój, program partii
stwierdzając, że we współpracy międzypartyjnej kryją się suk­
cesy gospodarcze wsi nowosądeckiej.

Plenum zatwierdziło przedstawione propozycje osobowe kan­
dydatów na posłów do Sejmu PRL oraz na radnych do WRN —

reprezentujących Stronnictwo, (k-b)*

Obradując pod przewodnictwem prezesa WK ZSL dr Tadeusza

Maja plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu ZSL w Tar­
nowie poświęcone było zadaniom ogniw i instancji Stronnictwa
w kampanii wyborczej do Sejmu i WRN.

W trakcie dyskusji plenarnej stwierdzono m. in., że kampania
wyborcza powinna przyczynić się do pogłębienia przekonania, iż
sumienna i rzetelna praca wszystkich mieszkańców jest głów­
nym warunkiem rozwoju naszego kraju. Natomiast zadania kół
i gminnych komitetów ZSL to popularyzowanie wśród społeczeń­
stwa województwa roli rad narodowych, jak i radnych — w

urzeczywistnianiu zasad demokracji socjalistycznej.
Plenum zarekomendowało kandydatów na posłów i radnych

WRN — członków ZSL. W obradach uczestniczył członek NK
ZSL, dyrektor Centralnego Ośrodka Szkoleniowego ZSL dr Ze­
non Mikołajczyk, (sad)

G. Ford o reorganizacji
służb wywiadowczych

i

s

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Niemal całą Europą
obejmuje układ wyżowy z

centrum nad Ukrainą.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Bezchmur­
nie lub zachmurzenie małe,
zamglenia, ranp lokalne
mgły. Temperatura maksy­
malnaod—4st.do+1w
woj. przemyskim, krośnień­
skim i rzeszowskim do +2 i
+ 7 na pozostałym obszarze.
Minimalna nocą odpowiednio
od —10 do —5 st. W Tatrach
W granicach od —3 do —6 st.

Wiatry słabe i umiarkowane,
lokalnie dość
trach silne z

ludniowych.
WCZORAJ

METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin —1, Gdańsk —5, Olsztyn
L+f, Białystok +2, Warsza­
wa —I, Poznań —2, Wrocław
0, Śnieżka —7, Lublin —2,
Przemyśl —4, Rzeszów —4,
Lesko ,4-5, Katowice 4-2,
Kielce [+?, Tarnów +3, Ka­
sprowy —4, Racibórz 0, Czę­
stochowa 0, Kraków —2,
Bielsko —1, Zakopane 4-3, N.
Sącz +6, Hala Gąsienicowa
4-1, Muszyna 4-5 st.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna. Wi­
dzialność szczególnie rano o-

graniczona, warunki drogowe
przeważnie dobre.

silne, w Ta-
kierunków po-

NA TERMO-

2*»456

|

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent USA, Gerald Ford,

przedstawił na konferencji pra­
sowej w dniu 18 bm. plan reor­
ganizacji amerykańskich służb
wywiadowczych. Zapowiedziana
została zmiana struktury kiero­
wania działalnością wywiadow­
czą za granicą.

Wywiadem będą kierować
trzy odrębne organy, podległe
bezpośrednio prezydentowi. Od­
powiedzialność za całość polity­
ki wywiadowczej spoczywać bę­
dzie na Krajowej Radzie Bez­
pieczeństwa, w skład której
wchodzą prezydent, wiceprezy­
dent, sekretarz stanu i minister

obrony. Praktyczną stroną dzia­
łalności wywiadu zajmie się ko­
mitet d/s wywiadu za granicą,
na którego czele stanie dyrektor
CIA, George Bush, Nadzór nad

prowadzeniem operacji wywia­
dowczych będzie sprawować ra­
da nadzorcza pod przewodnic­
twem byłego ambasadora, Ro­
berta Murphy’ego.

Do reorganizacji wywiadu a-

merykańskiego doszło w związ­
ku z ujawnieniem bezprawnej
działalności CIA i innych orga­
nów wywiadowczych, które na­
ruszały prawa międzynarodowe
a także prawa obywatelskie w

USA.

Broń USA dla Turcji
Komisja spraw zagranicznych Izby Reprezentantów przegłoso­

wała w środę decyzję o zniesieniu zakazu sprzedaży broni dla

Turcji. Komisja ustaliła, że do końca bieżącego roku finansowe­
go, który upływa 30 września, rząd Turcji może otrzymać od
rządu USA sprzęt wojskowy wartości 125 min dolarów. Jedno­
cześnie postanowiono przyznać Grecji i Turcji pomoc wojskową
łącznej wartości 100 min doi. (po 50 min dla każdego kraju), jed­
nakże z zastrzeżeniem, że Turcja będzie mogła z niej skorzystać,
o ile przyczyni się do osiągnięcia postępu w uregulowaniu pro­
blemu cypryjskiego.

„Pałac64 dla 380 tuczników
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Mała klitka — to wszystko.
Ale rzuca się w

nie, lubię dobry
Tego np.

ZK-240 szukałem
dwa lata. Mam fiata-125, a także
najnowszy sprzęt gospodarstwa
domowego.

wy.

oczy. Faktycz-
sprzęt radio­

magnetofonu
w sklepach

— Pańskie buraki pastewne
przyjeżdżali oglądać z Warsza­
wy?

— Udały mi się ich ubiegło­
roczne zbiory. Niektóre okazy
miały kilkanaście kg wagi, a z

hektara uzyskałem 200 ton!
Rozmawiał:

ZB. SATAŁA

1

s

Napad na bank w Tokio
TOKIO (PAP)

W środę rano uzbrojony gang­
ster dokonał napadu na bank w

Tokio. Po wymianie strzałów z

policjantami, w czasie której je­
den z funkcjonariuszy został za­
bity, a drugi ciężko ranny, ban­
dyta przedostał się do pomiesz­
czeń banku, biorąc trzech za­
kładników spośród personelu.
Budynek banku został otoczony

wprzez policjantów, ubranych
kuloodporne kamizelki.

Policji japońskiej udało się
jednak aresztować uzbrojonego
bandytę. Trzech pracowników
banku, którzy zostali zatrzyma­
ni przez bandytę w charakte­
rze zakładników, odzyskało wol­
ność. Bandyta domagał się w za­
mian za ich uwolnienie 300 tys.
jenów okupu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł

towarzysz STEFAN WOLAS

wybitny działacz i organizator ruchu robotniczego, orga­
nizator klasowego ruchu zawodowego, żołnierz podziemia
antyhitlerowskiego, członek konspiracyjnej Wojewódzkiej
Rady Narodowej, prezydent miasta Krakowa w latach
1945—1947, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X i
XXX-lecia PRL i wieloma innymi odznaczeniami.

Odszedł od nas na zawsze wielki patriota i internacjona­
lista, człowiek który bez reszty poświęcił swe życie zwy­
cięstwu ludu pracującego.

Cześć Jego pamięci!
Prezydent Miast* Krakowa

JERZY PĘKALA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 lutego 1976 r.

zmarł nagle

JAN WNĘK
nasz długoletni pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 lutego o godz. 12.30, nk
cmentarzu Rakowickim.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego żalu i współ­
czucia.

Dyrekcja MPRB Nr 5,
Rada Zakładowa oraz koleżanki

1 koledzy
e

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
Po południu min. S. Ol­

szowski został przyjęty w pa­
łacu Matignon przez premie­
ra Jacąuesa Chiraca. Roz­
mowa ta dotyczyła przede
wszystkim obecnego stanu

dwustronnych stosunków go­
spodarczych. Premier Francji
ponowił zaproszenie dla pre­
zesa Rady Ministrów PRL,
Piotra Jaroszewicza, do zło­
żenia oficjalnej wizyty we

Francji. Jak oświadczył min.
S. Olszowski w wypowiedzi
dla przedstawicieli prasy,
wizyta ta powinna się odbyć
na wiosnę br.

Wieczorem min. S. Olszow­
ski odbył z francuskim mini­
strem spraw zagranicznych
Jeanem Sauvagnarguesem
rozmowę, w czasie której o-

mówiono stosunki dwustron­
ne oraz problemy sytuacji
międzynarodowej ze szczegól­
nym uwzględnieniem sprawy
odprężenia.

W godzinach wieczornych
w gmachu francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych wydano przyjęcie, pod­
czas którego ministrowie S.
Olszowski i J. Sauvagnargues
wygłosili przemówienia.

i
i
ź
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III
KRAKÓW

Islandia postanowiła
zerwać stosunki

dyplomatyczne
z W. Brytanią

Agencja France Presse poda­
ła, że rząd islandzki postano­
wił w środę zerwać stosunki

dyplomatyczne z Wielką Bryta­
nią.

Decyzję o zerwaniu stosunków
rząd islandzki powziął po jed­
nomyślnym odrzuceniu przez
komisję spraw zagranicznych
propozycji kompromisowego roz­
wiązania problemu „wojny dor­
szowej” przedstawionych przez
sekretarza ‘

generalnego NATO,
Josepha Lunsa.

Na decyzję tę wpłynęły także
ostatnie incydenty islandzko-
brytyjskie na morzu.

Prasowe echa

sprzeciwu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
prawo na tym poprzestać? Nie

ulega wątpliwości, że moglibyś­
my żyć jeszcze lepiej, ale osią­
gnąć to można wówczas, jeśli
wszyscy będziemy lepiej praco­
wać. Duża w tym rola członków
i kandydatów partii, których w

miejskim
kowskim

sięcy.
Obrady

były także okazją do podjęcia
aktualnego problemu, jakim są
zbliżające się wybory do Sejmu
i rad narodowych. Zobowiązano
członków partii do aktywnego
włączenia się w nurt kampanii
wyborczej. Zgodnie z ordynacją
wyborczą, PZPR — wespół z

ZSL i SD — działając w ramach
FJN opracowały listy kandyda­
tów na posłów i radnych RN m.

Krakowa. Przeprowadzono już
wstępne konsultacje w miej­
scach pracy i zamieszkania
kandydatów. Potwierdziły one

trafny wybór kandydatów,
wśród których duży udział sta­
nowią robotnicy, rolnicy, kobie­
ty i młodzież. Członkowie KK

po dyskusji postanowili reko­
mendować przedstawionych spo­
śród członków partii kandyda­
tów na posłów i radnych do
Rady Narodowej m. Krakowa.

Na swym wczorajszym posie­
dzeniu powołano 13 komisji
problemowych Komitetu Kra­
kowskiego oraz określono ich

merytoryczny zakres działania.

województwie kra-
mamy prawie 77 ty-

wczorajszego Plenum

W bardzo rzeczowej dyskusji
głos zabrali kolejno: Czesław
Drożdż — naczelny dyr. Huty
im. Lenina, Jan Pawlica — I se­
kretarz KU PZPR UJ, Kazi­
mierz Kuraś — brygadzista z

Huty im. Lenina, Julian Gołąb
— maszynista PKP Węzła Pro-
kocim, Czesław Basz — dyr.
Krak. Zakł. Armatur, Antoni

Hajdecki — prezes ZO ZPAP,
Lucjan Leśniak — dyr. Woj.
Sp-ni Bud. Mieszkaniowego,
Edward Barszcz — dyr. nacz.

Zjednoczenia „Budostal”, Anto­
ni Mroczka — I sekretarz KD
PZPR N. Huta, Edward Peryka-
sza — nacz. dyr. DP PKP, Jan

Wolny — I sekretarz KU PZPR
AGH, Stanisława Siudut — prze­
wodnicząca Krakowskiej Rady
Kobiet, Bolesław Faron — rek­
tor WSP.

Dla dalszego rozwoju społecz­
no-ekonomicznego aglomeracji
miejskiej Krakowa była to

znacząca debata.

Winno stać się naszą ambicją
— stwierdził na zakończenie o-

brad W. Drapich — aby Kra­
ków nie tylko z bogactwa his­
torycznej spuścizny słynął, ale

by coraz bardziej znany był nie
tylko w skali kraju z wysokiej
jakości produkcji, z wielkich o-

siągnięć nauki i kultury. Owe ze­
spolenie tradycji z socjalistyczną
teraźniejszością przyniesie ko­
rzyść każdemu krakowianinowi.

(Zb.R.)

W najbliższą sobotę i niedzielę
odbędą się w Monachium VII

lekkoatletyczne, Halowe Mi­
strzostwa Europy, do których
zgłoszono 294 reprezentantów 25
państw. Mistrzostwa rozegrane
zostaną w 19 konkurencjach (11
mężczyzn i 8 kobiet), w sobotę
wyłonieni zostaną zwycięzcy
pięciu konkurencji, w niedzielę
— 14.

Olimpijska hala sportowa w

Monachium jest już przygoto­
wana do przyjęcia lekkoatletów,
wśród których znajduje się wie­
lu mistrzów olimpijskich i re­
kordzistów świata. W najlicz­
niejszej 36-osobowej ekipie
ZSRR znajdują się m. in. dwu­
krotny mistrz olimpijski w

sprintach — W. Borzow i mistrz
olimpijski w trójskoku — W.

Saniejew.
Najbardziej wyrównanych po­

jedynków fachowcy oczekują w

sprincie mężczyzn oraz w skoku
o tyczce, w którym uczestniczyć
będą m. in. Isaksson (Szwecja),

Tracanelli (Francja), Kalliomae-
ki (Finlandia) oraz Polak R. Mu­
rawski. Polskiego trójskoczka —

Andrzeja Sontaga, stawia się też
na równi z Drehmelem (NRD) i
Corbu (Rumunia) jako tych,
którzy mogą zmusić do najwięk­
szego wysiłku Saniejewa.

Zawody kobiet zgromadzą
także sporo utytułowanych za­
wodniczek, zgłoszone zostały do
mistrzostw m. in. Pursiainen
(Finlandia), do sprintu, Wilden
(RFN) do biegu na 400 m, Bra-
gina (ZSRR) i obrończyni tytułu
mistrzowskiego — Andrei (Ru­
munia) do dystansu 1500 m.

Wśród faworytek na 60 m ppł.
wymienia się przede wszystkim
Grażynę Rabsztyn (Polska). Na
najwyższym światowym pozio­
mie toczyć się będzie konkurs
skoku wzwyż kobiet, gdyż do
tej konkurencji zgłoszono m. :n.

Meyfarth i Holzapfel (obie RFN)
Ackermann i Kirst (obie NRD),
Ioan (Rumunia) i Simeoni (Wło­
chy).

Zwycięstwo kadry piłkarzy

NOWY SĄCZ

CDU/CSU
' Wtorkowe negatywne decyzje
kierowniczego gremium CDU/
CSU i 6 premierów krajów rzą­
dzonych przez chrześcijańską
demokrację spotkały się z ży­
wą reakcją w środkach maso­
wego przekazu RFN. Zdaniem
wielu komentatorów, stanowi­
sko kierownictwa CDU/CSU, sy­
gnalizujące zamiar zablokowa­
nia umów z Polską budzi nie­
smak i jest „żenującym wido­
wiskiem” — stwierdza „Frank­
furter Rundschau”. Większość
komentatorów uważa zastrzeże­
nia opozycji za nieprzekonywa-
jące. Podkreśla się także, iż no­
we rokowania nie wchodzą w

rachubę.
Na konferencji prasowej w

Bonn rzecznik rządu — Klaus
Boelling, jeszcze raz zapewnił,
że rząd federalny uważa, iż u-

mowy zawarte z Polską nie wy­
magają żadnych uzupełnień czy
dodatkowych wyjaśnień. Rząd
boński nie zamierza podejmo­
wać w tym kierunku żadnych
dodatkowych kroków. Oczekiwa­
ne przez opozycję — powiedział
Boelling — dalsze „szczegółowe
wysiłki” zostały powzięte już w

ubiegłym roku w Helsinkach.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dań planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju województwa.

Plan ten uwzględnia organi­
zację nowoczesnej turystyki,
rozwój rolnictwa wyspecjalizo­
wanego w produkcji zwierzęcej
i ogrodniczej, a także dalszą mo­
dernizację przemysłu.

Coraz większego znaczenia na­
biera udział młodzieży w pra­
cach rad narodowych. Pełne wy­
korzystanie zaangażowania ide­
owego młodego pokolenia wy­
maga podjęcia zorganizowanej
pracy z młodymi radnymi w od­
dzielnym zespole młodego poko­
lenia.

Zastanowienie się nad tym,
komu powierzyć zaszczytny
mandat posła, radnego WRN jest
sprawą wielkiej wagi. Mandata-
riuszy wybierzemy z grona naj­
lepszych, zaufamy ludziom pra­
cowitym, żarliwym, sprawdzo­
nym w działaniu społecznikom,
przykładnym we wszystkich sy­
tuacjach życiowych.

Refleksjami na temat pracy i
zadań przyszłej WRN, postaw 1
działania radnych podzielili się
w dyskusji: Stanisława Czajka
— przodująca młoda rolniczka

Ochotnicy, Czesław Dudek —

sekretarz KM-G w Limano-
z

I
wej, Stanisław Kamieniarz —

robotnik z Fabryki Maszyn
Wiertniczych i Górniczych „Gli­
nik” w Gorlicach, Edward Li­
gęza — wicewojewoda nowosą­
decki, Antoni Rączka — kiero­
wnik Wydziału Rolnego i Go­
spodarki Żywnościowej KW
PZPR, Kazimierz Węglarski —

przewodniczący WK FJN. Pod­
kreślano fakt, że przyszła WRN
powinna w pełni wykorzystać
doświadczenia obecnego organu
przedstawicielskiego.

Plenum wysłuchało też infor­
macji o działalności WKKP
którą przedstawił jej przewod­
niczący Jerzy Mardyla.
- Członkowie wojewódzkiej in­
stancji partyjnej zarekomendo­
wali partyjnych kandydatów na

posłów do Sejmu PRL oraz na

radnych WRN. Po wysłuchaniu
opinii o kandydatach przedłożo­
ną listę osobową — zgodnie z

ordynacją wyborczą postano­
wiono zarejestrować w FJN.

W końcu przedstawiono ramo­
wy program pracy dla organi-

w okresie
wyborczej.

(k-b)

Kadra polskich piłkarzy,
przebywająca od kilku dni w

Hiszpanii, rozegrała we wtorek

późnym wieczorem pierwszy z

trzech zaplanowanych, kontrol­
ny mecz. Polacy zmierzyli się w

Sewilli z zajmującym 7 miejsce
w tabeli hiszpańskiej ekstrakla­
sy zespołem Realu Betis.

Spotkanie zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem Polaków 4:1
(0:0). Bramki strzelili: w 48
min. Wawrowski, w 67 min.
Szarmach, w 75 min. Deyna i w

83 min. Kmiecik — dla kadry,
oraz w 60 min. Ładinszky — dla
Realu.

Kadra PZPN wystąpiła w

składzie: Burzyński — Wawrow­
ski, Płaszewski, Żmuda, Rudy
(od 46 min. Wojtowicz) — Bo-

niek, Deyna, Kmiecik — Lato
(od 70 min. Sybls), Szarmach,
Puszkarz.

Pierwszy sprawdzian wypadł
korzystnie — powiedział po

meczu trener Ryszard Kulesza,
— Nie znaczy to, że nasi piłka­
rze grali bezbłędnie. Ujawnili
jeszcze sporo braków — zwła­
szcza w pierwszej połowie — w

szybkości i zgraniu. Jak na

pierwszy mecz w tym składzie
po zimowej przerwie gra Pola­
ków mogła jednak zadowolić,

W naszym zespole wystąpiło
aż 7 nowicjuszy — piłkarzy,
którzy w ub. sezonie występo­
wali jeszcze w młodzieżówce.
Na najwyższe noty zasłużyli z

nich, w meczu z Realem, Zb.
BONIEK i Z. PUSZKARZ. Naj­
lepszymi zawodnikami kadry
byli jednak A. SZARMACH i K.
DEYNA, którzy kilkakrotnie za­
demonstrowali akcje na wyso­
kim poziomie.

Wczoraj kadra naszych piłka­
rzy wyjechała do Torremolinos

k/Malagi, a dziś rozegra kolejny
mecz z Ii-ligową drużyną CD

Malaga.

Hokeiści wracają na kraj'owe lodowiska

Czy „Szarotki" prześcigną Baildon?
Po nieudanym występie na

XII Zimowych Igrzyskach O-

limpijskich w Innsbrucku, ho­
keiści wracają na krajowe lodo­
wiska, aby w dniach 22—24 lu­
tego br. rozegrać kolejne tur­
nieje finałowe o mistrzostwo I

ligi w Nowym Targu i Tychach.
Aktualna sytuacja w grupie
„A”, gdzie zespoły walczą o

tytuł mistrza Polski przedstawia
się następująco:

zacji partyjnych
trwania kampanii

TARNÓW

1. Baildon 9 13 43—34
2. Podhale 9 12 38—29
3. Naprzód 9 8 23—26
4. ŁKS Łódź 9 3 19—34

Z dalekopisu

i

t

(cas) W Nowym Jorku
zebrała się Rada Bezpieczeń­
stwa, aby rozpatrzyć skargi
Francji i Somalii, dotyczące
incydentu zbrojnego na gra­
nicy Somalii i terytorium A-
farów i Issów, do
doszło 4 bm.

Z okazji XXV
KPZR trwać będzie
nie całego kraju w dniach
18—25 bm. przegląd najcie­
kawszych, najbardziej repre­
zentatywnych dzieł twórców
ZSRR pod hasłem „Nasz
wiek XX w filmie radziec­
kim”.

$ 19 bm. naradą aktywu
młodzieżowego Wojsk Obro­
ny Powietrznej Kraju rozpo­
czyna się w wojsku cykl na­
rad aktywu Socjalistycznego
Związku Młodzieży Wojsko-
wej»

© Rząd Arabii Saudyj­
skiej postanowił przekazać
Libanowi 10 min dolarów ja­
ko pomoc dla ofiar ostatniej
wojny domowej.

g Amerykański sekretarz
stanu H. Kissinger odbywa
podróż po Ameryce Łaciń­
skiej. Wczoraj zakończył on

wizytę w Wenezueli i udał
się do Peru.

@ Na wystawie biżuterii w

Monachium nieznani spraw­
cy skradli dwie kasety z sza­
firami i szmaragdami war­
tości 380 tys. marek. Policja
nie stwierdziła żadnych śla­
dów włamania.

jakiego

Zjazdu
na tere-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ślusarz z Fabryki Obrabiarek

Specjalizowanych „Ponar”, Je­
rzy Goćwin — monter z Elek­
trowni „Czchów”, Stanisław Ja­
rosiński — I sekretarz KM
PZPR w Bochni, Stanisław Ma­
zur — zastępca dyrektora Fa­
bryki Farb i Lakierów z Dębi­
cy, Stanisław Maślak — I sekre­
tarz KM PZPR w Brzesku,
Władysław Plewniak — prze­
wodniczący Rady Wojewódzkiej
Federacji SZMP. Mieczysław
Domagała — I sekretarz KG
PZPR w Szczurowej podzielił się
uwagami na temat pracy rad­
nych WRN, podkreślił kontrolną
i inspiratorską rolę komisji
WRN, a także znaczenie jakie
mają spotkania radnych z wy­
borcami. Stanisław Mroczek —

I sekretarz KZ PZPR w dębic­
kim „Stomilu” zajął się działal­
nością zakładowych zespołów
radnych, zaś wicewojewoda Ze­
non Musiał przedstawił stan

przygotowań organizacyjnych do
wyborów.

Poseł dobiegającej
dencji Sejmu Adolf
elektryk Zakładów

zapoznał obecnych z

cią posłów ziemi tarnowskiej.
Aleksandra Lisiecka — kierow-

Jak więc widzimy walka o

tytuł mistrzowski sezonu 1975/76
rozegra się pomiędzy Podhalem
Nowy Targ a katowickim Bail­
donem. W zespołach tych wystę­
puje po pięciu olimpijczyków z

Innsbrucka — w Podhalu: A.
Słowakiewicz, A. Iskrzycki, St.
Chowaniec, W. Ziętara i M. Jas-
kierski, w Baildonie: R. Góral­
czyk, W. Jobczyk, T. Obłój, A.
Zabawa i K. Żurek i nie wyda-
je się aby zespoły Naprzodu Ja­
nów czy ŁKS-u mogły im powa­
żnie zagrozić. Przypominamy, że
w dotychczas rozegranych spot-

kaniach w pierwszej fazie roz­
grywek Podhale przegrało dwu­
krotnie z Baildonem — w No­
wym Targu 5:6, oraz w Katowi­
cach 4:10. Natomiast na roze­
granym w styczniu turnieju li­
gowym w Janowie „Szarotki’’
wzięły srogi rewanż na kato­
wickich „hutnikach”, wygrywa­
jąc aż 10:1. Dzięki temu zwycię­
stwu Podhale ma już tylko 1

punkt straty do Baildonu i obec­
nie staje przed wielką szansą
wyprzedzenia katowiczan.

Oto program turnieju nowo­
tarskiego: niedziela 22. II —

godz. 15.00 Podhale — Baildon
(mecz ten będzie transmitowany
przez telewizję), godz. 18.30 —

ŁKS — Naprzód, poniedziałek
23. II. godz. 15.30 Baildon —

ŁKS, godz. 19.00 Podhale — Na­
przód, wtorek 24. II. godz. 15.30
Baildon — Naprzód i godz. 19.00
Podhale — ŁKS.

Równocześnie w Tychach zo­
stanie rozegrany 22—24. II. tur­
niej finału „B” I ligi hokejowej,
w którym wystąpią: GKS Ka­
towice, Polonia Bydgoszcz, GKS

Tychy i Zagłębie Sosnowiec.
(W. GOR.)

władze gminne
wystąpienia na-

Wierzchosławice

końca ka-
Ojczyk —

Azotowych
działalnoś-

nik Oddziału „Gazety Południo­
wej” w Tarnowie zajęła się za­
daniami prasy w kampanii wy­
borczej i zamierzeniami „Gaze­
ty” w tym zakresie, zaś prezes
Sądu Wojewódzkiego Jan Blat —

programem działalności profi­
laktycznej sądu i prokuratury.
Rola samorządu spółdzielczego w

kampanii wyborczej — oto

główna myśl wystąpienia preze­
sa WZGS Jana Czesaka, zaś
działalność gmin po reformie ad­
ministracyjnej i trudności na ja­
kie napotykają
stanowiły treść
czelnika gminy
Jana Mroza.

I sekretarz KW PZPR Stani­
sław Gębala przemawiając na

zakończenie dyskusji zwrócił się
do wszystkich członków partii
woj. tarnowskiego o aktywny u-

dział w kampanii wyborczej i

nadchodzących wyboracji.
Plenum zaaprobowało listę

proponowanych kandydatów z

ramienia naszej partii na posłów
i radnych WRN. Członkowie KW

przyjęli zalecenia, zawarte w

przedstawionym na posiedzeniu
plenarnym referacie Egzekuty­
wy KW, jako wytyczne do pra­
cy dla wszystkich ogniw PZPR
w kampanii wyborczej. (AL)

«Ziemia obiecana»

kandyduje do Oscara
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

(Włochy), „Sandakan nr 8” —

japoński i „Listy od Marusi”
— meksykański.

Spośród filmów amerykań­
skich najwięcej szans ma obraz

czechosłowackiego reżysera Mi­
łosza Foremana „One flew over

the cuckoo’s nest”, a na dal­
szych miejscach uplasowały się
„Barry Lyndon” Sidneya Ku-
bricka i „Pieskie popołudnie”
Sydncya Lumeta oraz głośny
już film „Szczęki” Stevena Spiel­
berga.

Do miana najlepszego reżyse­
ra kandydują w tym roku: Sid-
ney Kubrick, Federico Fellini
twórca „Amarcorda”, Sydney
Lumet, Robert Aitman za „Nas-
hville” i Miłosz Foreman. Ku-

brick i Fellini kandydują do Os­
cara w kategorii najlepszego re­
żysera już po raz czwarty.

Do Oscara w kategorii najle­
pszego aktora pierwszoplanowe­
go kandyduje Jack Nicholson.
Dotychczas kandydaturę Nichol-
sona wysuwano już czterokrot­
nie, jednakże Oscara nie udało
mu się zdobyć. Do miana naj­
lepszej aktorki pierwszoplano­
wej kandyduje po raz czwarty
Glenda Jackson, mająca na

swym koncie już 2 Oscary, za

role w filmach „Zakochane ko­
biety” (1970) i „Atouch of class”
(1973). Przed Glendą Jackson

jest wielka szansa zdobycia trze­
ciego Oscara w swej karierze,
co dotychczas udało się tylko
Ingrid Bergman i Katherine
Hepburn.

M. Piętoń najlepszą
alpejką memoriału

Wczoraj w ramach XXI Me­
moriału im. Br. Czecha i H. Ma­
rusarzówny w konkurencjach
alpejskich rozegrany został sla­
lom specjalny kobiet. Organiza­
torzy podali do wiadomości nie­
prawidłową godzinę imprezy i
w efekcie pojedynek alpejek
oglądała zaledwie garstka wi­
dzów.

Najlepszy czas obydwu prze­
jazdów uzyskała M. Michalska
— 103.42 sek., wyprzedzając M.
Piętoń — 104,62 sek. i E. Kur-
kowiak — 106,85 sek. (wszyst­
kie Polska).

W klasyfikacji dwuboju alpej­
skiego kobiet zwyciężyły zawod­
niczki polskie: M. Piętoń przed
E. Kurkowiak i J. Szczerbą.

Dziś na stokach Nosala odbę­
dzie się slalom specjalny męż­
czyzn. Spodziewany jest start

polskich olimpijczyków: J. Ba­
chledy i R. Derezińskiego.

O „Puchar PKOI"
w łyżwiarstwie szybkim

W Zakopanem rozegrano mię­
dzynarodowe zawody w łyżwiar­
stwie szybkim o „Puchar PKOI”.
Prócz naszej czołówki wzięli w

nich udział reprezentanci NRD,
Holandii, Węgier, Rumunii i

Szwecji.
W wieloboju sprinterskim ko­

biet zwyciężyła Erwina Rysiów-
na (Polska) 184,850 pkt przód
Wandą Król (Polska) — 197,475
pkt i Evą Montsko (Węgry)
198.320 pkt.

W wieloboju mężczyzn trium­
fował Jan Jóźwik — 167,377 pkt
przed Janem Trzebunią —

167,555 nkt i Zbigniewem Palką
— 168,695 pkt.

Mały Lotek
I losowanie: 5, 17, 22, 31, 33
Końc. banderoli: 265658

III losowanie: 2, 11, 16, 21, 34
Końc. banderoli: 848704.

Wisła — Korona 118:94

Wczoraj koszykarze krakow­
skiej Wisły rozegrali ostatni
mecz kontrolny przed finało­
wym turniejem o mistrzostwo I

ligi, który odbędzie się w dniach
22—28 lutego br. w Lublinie.
Przeciwnikiem „Wawelskich
Smoków” była Ii-ligowa Koro­
na Kraków. Mecz zakończył się
zwycięstwem Wisły 118:94
(56:44). Najwięcej punktów dla
Wisły zdobyli: A. Seweryn 30,
Dolczewski, Langosz i Ładniak
po 18, dla Korony: Biliński 20 i
Paluch 19. Jutro koszykarze Wi­
sły wyjeżdżają do Lublina, a

pierwszy mecz w turnieju roze­
grają w niedzielę z ŁKS-em.

(W.G.)

ME juniorów
w hokeju na lodzie

♦ Został dokonany podział na

grupy zespołów uczestniczących
w mistrzostwach Europy junio­
rów w hokeju na lodzie (do lat
19). Reprezentacja Polski grać
będzie w Olavie w grupie „A”
wraz z zespołami ZSRR, Buł­
garii i Finlandii. Natomiast w

grupie .•B” w Koprzivnicy zmie­
rzą się CSRS, Szwecja, Szwajca­
ria i RFN. Mecze eliminacyjne
w grupach odbędą się w dniach
20—23 marca, a finały od 25 do
27 marca.

St. Szozda czwarty...
Stanisław Szozda zajął czwar­

te miejsce na pierwszym etanie

kolarskiego wyścigu Dookoła
Kuby, prowadzącym z Pinar Del
Rio do Punta Brava (162 km).
Polski zawodnik przyjechał na

metę w sześcioosobowej czołów­
ce, z której najszybsi byli Ku-
bańczycy — Elio Mkrtinez (Ha­
wana) przed E. Rodriguezem
(Camaguey) i J. Gomezem (re­
prezentacja Kuby),
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Krakowski PKS otrzymał podzięko­
wanie z kuratorium, dyrektor Ja­
nusz Radecki medal Komisji Eduka­
cji Narodowej.

Rok 1976 ma być w PKS rokiem

jakości. Pracować się będzie nad
większą punktualnością pojazdów i

kulturą obsługi. Obok dalszego
szkolenia załóg, lepsze efekty zamie­
rza się osiągnąć poprzez zwiększenie
kontroli. Wprowadzi się radiołącz-
ność porhiędzy poszczególnymi od­
działami i bazami oraz zorganizuje
się punkty kontroli ruchu (w miej­
scach gdzie nia ma dworców PKS).
Usprawni się informację podróż­
nych. W roku ubiegłym wybudowa­
no 380 przystanków, podobna ilość

przybędzie w roku bieżącym. W My­
ślenicach, Mszanie Dolnej i Nowym
Targu odda się nowe dworce. Gdy
ludzie nie będą stać pod gołym nie­
bem, to nawet ewentualne oczeki­
wanie na spóźniony autobus nie bę­
dzie tak dotkliwe.

Jakie są zamierzenia na dalszą
przyszłość? Budowa centrum komu­
nikacyjnego xv Krakowie pozwoli
rozładować straszliwy tłok na do­
tychczasowych krakowskich dwor­
cach. Sytuacja w tym mieście jest
bowiem najtrudniejsza. Niektórzy
są zdania, że dopiero, gdy wybuduje
się dworce na obrzeżu Krakowa, bę­
dzie lepiej. PKS będzie więc dowo­
ził pasażerów do Borku Fałęckiego,
Bronowie, Piaszowa i do Nowej Hu­
ty, a stąd MPK odwiezie środkami

komunikacji miejskiej do centrum.

Przepychanie się bowiem do cen­
trum zabiera dużo czasu i w poważ­
nym stopniu obciąża i tak szczupły
tabor.

Czy istnieje na dziś jakaś rezer-'
wa? W PKS — zdaniem rozmówców
nie. Duże możliwości drzemią w ta­
borze zakładów pracy. Każde przed­
siębiorstwo ma ambicję posiadania
wlanego autokaru dla potrzeb so­
cjalnych załogi. Autobusy
rzystuje się zwykle tylko
i niedziele, w inne zaś

bezużyteczne. Gdyby te

przejął PKS można by je
stać znacznie lepiej. Służyłyby za­
równo w dnie powszednie — choćby
do przewozu pracowników, a w nie­
dzielę można by je wykorzystać dla
potrzeb wycieczkowych. Ale które

przedsiębiorstwo na to pójdzie?

Czy można by pomóc PKS-owi?
Przede wszystkim należy zapewnić
przedsiębiorstwu priorytet w re­
montowaniu pojazdów w nielicznych
zresztą na terenie kraju zakładach;
Na każdy autobus oczekują rze­
sze klientów i powinno się im to
oczekiwanie maksymalnie skrócić.
A w Krakowie PKS przewozi 204
min pasażerów rocznie. Południowa
Dyrekcja Kolei (dawna DOKP) bli­
sko połowę mniej. Należy to mieć na

uwadze.

mieszkaniu i rano o 4.00 wstaje, aby
o 4.30 wyjeżdżać na trasę. Samocho­
dy stoją pod gołym niebem. Gdy jest
duży mróz, to zdarza się, że zamar­
znie weda w chłodnicy i ludzie go­
dzinami czekają w zimie na pojawie­
nie się jedynego ich środka komuni­
kacji. Gdy spadnie duży śnieg pro­
blem jeszcze większy.
i czwartej kategorii
v.- statniej kolejności
PKS przez dwa, trzy
Wj.-rchać z miejsca postoju. A ludzie
czekają i klną. Na terenie działania
krakowskiego PKS takich punktów
zwrotnych z noclegami jest 440.

Poważną przyczyną przeładowa­
nia autobusów jest to, że większość
ludzi jeździ o jednej porze. Najwięk­
szy ścisk panuje pomiędzy godzina­
mi5a8.ranoi14a17popołudniu.
W pozostałych godzinach autobusy
jeżdżą minimalnie zapełnione (wy­
jątek dni świąteczne). Pomiędzy 8 a

13 PKS może podstawić dodatkowo
300 samochodów.

Gwoli dziennikarskiej uczciwości
musiałem odnotować te trudności.
Interesowały mnie jednak przede
wszystkim poczynania zmierzające
do poprawy obecnego stanu. Co dy­
rekcja robi, aby poprawić opinię pa­
sażerów o przedsiębiorstwie?

Okazuje się, że sporo. W ostatnich
dwóch latach zlikwidowany został
niezmiernie dotąd dokuczliwy defi­
cyt kierowców. Nie odwołuje się już
teraz kursów z tej przyczyny, że nie
ma kto prowadzić pojazdu. PKS wy­
szkoliło 320 własnych kierowców.
Drogie to było przedsięwzięcie, gdyż
wyszkolenie jednego szofera koszto­
wało 40 tys. zł; ale wysiłek opłacił
się. Wykształcony na koszt firmy
kierowca przez dwa lata musi praco­
wać w PKS.

Częstym powodem zatargów na li­
nii pasażer — PKS jest konduktor.
Myśli się więc nad wyeliminowa­
niem tego pośrednika. Wprowadzona
samoobsługa nie zdaje jednak jak
dotąd egzaminu. Początkowo pasaże­
rowie wykupywali uczciwie bilety
płacąc za całą trasę, ale potem, w

miarę upływu czasu, kupowali 1 ka­
sowali bilety z minimalną opłatą. W

niedługim czasie zmieni się najpraw­
dopodobniej dotychczasowa forma
samoobsługi. Pasażer obowiązany
będzie wykupić bilet w miejscowo­
ści, w której wsiada. Bilet będzie o-

pieczetowany nazwą tej miejscowo­
ści. W przyszłości zainstaluje się w

autobusach bardziej pomysłowe ka­
sowniki, które będą rejestrowały
datę, kurs i trasę.

PKS przechodzi coraz szerzej na

tzw. kursy zamknięte. Wynajmuje
się np. autobus dla zakładu pracy,
i przeznaczony on jest wyłącznie do

przewożenia pracowników do pracy
1 z pracy. Podobnie wynajmuje się
szkołom zbiorczym w celu dowozu
młodzieży. Ta forma zdaje dotąd do­
skonale egzamin ku zadowoleniu pa­
sażerów' i najemców. Szczególnie
sprawnie przebiega dowóz dzieci.

poparcie dla

z kraju* ze świata* z kraju*ze śi< tata* z kraju*ze świata

porwania
PARYŻ

W Troyes odnaleziono
rek zwłoki 7-lctnicgo
Bertranda porwanego 19 dni te­
mu przez nieznanych przestęp­
ców. Zwłoki chłopca znaleziono
w pokoju hotelowym wynaję­
tym przez niejakiego Patricka

Henry. W momencie wkroczenia
policji Henry wyskoczył przez
°kno, jednak został ujęty po
krótkim pościgu. Przypuszcza
się, że jest on przywódcą bandy
porywaczy, którzy za uwolnie­
nie chłopca domagali się okupu
w wysokości miliona franków.
Rodzina chłopca odmówiła speł­
nienia tego żądania.

Henry był śledzony przez po­
licję od dłuższego czasu. Stwier­
dzono, że chłopiec poniósł śmierć
przez uduszenie.

(PAP)

we wto-

Philippe

Młodzi socjaliści RFN

za ratyfikacją umów z Polską
BONN (PAP)

„Jungsoziali-
na konferen-

Przewodnicząca organizacji młodzieżowej SPD
sten” — Heidemarie Wieczorek-Zeul, oświadczyła
cji prasowej w środę, że organizacja ta wystąpi z inicjatywą do

wszystkich młodzieżowych organizacji w RFN o .....__ 1.
umów z Polską. Konferencja prasowa odbyła się z okazji pobytu
w RFN kilkuosobowej delegacji Federacji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej w RFN z sekretarzem Rady FSZMP,
Andrzejem Jeżem.

Delegacja polska przeprowadziła rozmowy z członkami zarzą­
du organizacji „Jungsozialisten” i odbyła szereg spotkań. Celem
rozmów było pogłębienie kontaktów między młodymi socjalista­
mi zachodnioniemieckimi a młodzieżą polską.

Przewodnicząca „Jungsozialisten”, Heidemarie Wieczorek-Zeul

podkreśliła, że młodzież RFN życzy sobie pojednania z narodem
polskim. Młodzi socjaliści nie mogą zrozumieć nieodpowiedzial­
nego stanowiska CDU/CSU. Porozumienia z Polską są ważnym
probierzem polityki odprężenia.

Nawiązując do inicjatywy na rzecz poparcia organizacji mło­
dzieżowych dla ratyfikacji umów z Polską, przewodnicząca
„Jungsozialisten” podkreśliła, iż CDU/CSU nie może liczyć na

zrozumienie i jest izolowana wśród młodzieży zachodnioniemlec-
kiej.

Rozmowy przywódców
wspólnot cypryjskich

WIEDEN (PAP)
W stolicy Austrii zostały we

wtorek wznowione rozmowy
przywódców Greków i Turków
cypryjskich. Rokowania te to­
czą się pod auspicjami sekreta­
rza generalnego ONZ, Kurta
Waldheima. Pierwsza runda roz­
mów trwała 2 godziny. Sekre­
tarz generalny ONZ wezwał o-

bke strony do pójścia na ustęps­
twa w celu osiągnięcia kompro­
misu, który umożliwiłby polity­
czne rozwiązanie problemu cy­
pryjskiego. Podano, że wyniki

pierwszego spotkania były zado­
walające. Wysunięto m. in. pro­
jekty dotyczące sformowania w

przyszłości na Cyprze mieszane­
go rządu grecko - tureckiego.
Sprawa ta wymaga jednak dal­
szych konsultacji z politykami
cypryjskimi.

Kurt Waldheim stwierdził, że

jakkolwiek trudno oczekiwać po
obecnych rozmowach wiedeń­
skich ostatecznych decyzji to je­
dnak ważne jest, iż Grecy i Tur­
cy cypryjscy wstąpili na drogę
negocjacji.

LONDYN (PAP)

Irlandzka Armia Republikań­
ska utrzymuje kampanię nasilo­
nego terroru. W Belfaście, Lon-

W nasila terror

w IrlaaiHi Pin.

donderry i innych miejscowoś­
ciach Irlandii Pin. codziennie
notuje się serie zamachów bom­
bowych oraz incydentów zbroj­
nych. W ciągu kilku ostatnich
dni kilkanaście osób poniosło
śmierć, a kilkadziesiąt zostało
rannych.

Kodeks Pracy po roku
Przepisy sprawdziły się w praktyce

WARSZAWA (PAP)
Ponad rok minął od wprowadzenia Kodeksu

Pracy regulującego w sposób jednolity prawa i
obowiązki pracowników. W tym czasie podjęto
szereg poczynań mających na celu pełną i pra­
widłową realizację postanowień kodeksu. Ma on

istotne znaczenie zarówno dla ochrony intere­
sów pracowniczych jak też ułatwienia zakładom
pracy wykonywania stojących przed nimi zadań.
W okresie ub. r. przeszkolono blisko pół milio­
na pracowników administracji i aktywu związ­
kowego w zakresie nowych przepisów. Popula­
ryzację Kodeksu Pracy podjęto także poprzez
kolportaż jego tekstu wydanego dotychczas w

ponad 1 min egzemplarzy. Do upowszechnienia
znajomości kodeksu przyczyniły się artykuły w

prasie, audycje radiowe i telewizyjne oraz orga­
nizowanie punktów konsultacyjnych w zakła­
dach pracy.

Funkcjonowanie kodeksu było jednocześnie
przedmiotem stałego zainteresowania instancji
związkowych. W tym celu np. w każdej WRZZ

wybrano 2—3 zakłady, w których systematycznie
dokonuje się analizy efektywności i skutków

społecznych stosowania
nalizy i wnioski z nich

rzystywane w bieżącej
wódzkich i CRZZ.

Prezydium Centralnej
dowych dokonało ostatnio oceny realizacji za­
sad Kodeksu Pracy w ub. r., zwłaszcza tych je­
go podstawowych przepisów, które wprowadziły
istotne zmiany. Dotyczy to przede wszystkim o-

chrony trwałości pracy i form współdziałania
Związków Zawodowych przy rozwiązywaniu u-

mów o pracę, umocnienia porządku i dyscypliny
pracy, unormowań zapewniających pełne wy­
korzystanie czasu pracy oraz odpowiedzialności
za wykroczenia przeciwko prawom pracownika.

Stwierdzono, że w dziedzinie ochrony trwa­
łości pracy unormowania kodeksu są w zasadzie
realizowane prawidłowo w sposób chroniący za­
równo interesy pracowników przez zapobieganie
dowolności w decyzjach zakładów pracy, jak też
i interes społeczny, a w szczególności umożli­
wiają prowadzenie racjonalnej polityki zatrud­
nienia,
kładów
sowym.
rodzaju
nie we

życie rozumiane.
Realizacja Kodeksu Pracy nie przebiegała pra­

widłowo w części dotyczącej regulaminów pra­
cy. W licznych przypadkach regulaminy te

nowych przepisów. A-

wypływające są wyko-
pracy związków woje-

Rady Związków Zawo-

Ewentualne nieprawidłowe decyzje za-

pracy korygowane są w trybie proce-
Stwierdzono jednakże, że odsetek tego
decyzji jest zbyt duży, co świadczy, iż

wszystkich zakładach przepisy są nale-

wprowadzane były ze znacznym opóźnieniem. W
wielu zakładach ograniczyły się one do prze­
druku obowiązujących przepisów dotyczących
nie tylko dyscypliny pracy, ale także płac,
świadczeń oraz innych uprawnień pracowni­
czych. W regulaminach z reguły dominują ka­
ry i inne sankcje, brak natomiast postanowień
stanowiących zachętą do rzetelnego wykonywa­
nia obowiązków.

Unormowania zawarte w kodeksie sprzyjają
pełnemu wykorzystaniu czasu pracy. Jednak
wpływ nowych norm na tę sprawę dużej wagi,
jest, jak dotychczas ograniczony. Nie we wszyst­
kich jeszcze zakładach stosuje się prawidłowo
przepisy, zwłaszcza gdy chodzi o wykorzysta­
nie czasu pracy w procesie produkcji oraz te u-

stalenia, które mówią o przestrzeganiu czasu

pracy. Przeprowadzone kontrole np. w trans­
porcie ujawniły, że nierzadkie są tam- przypad­
ki zatrudniania kierowców po 300 i więcej go­
dzin w ciągu miesiąca. Stwierdzono także po­
trzebę ukształtowania prawidłowej praktyki w

zakresie przenoszenia do innej pracy oraz wy­
nagradzania pracownic ciężarnych
cych pracę dla nich nieodpowiednią
na stan zdrowia.

Skutecznie natomiast umożliwiają
nie niesłusznym decyzjom kierowników zakła­
dów pracy te unormowania zawarte w kodeksie,
które określają uprawnienia rad zakładowych i

innych instancji związkowych. Istnieje jednak
potrzeba bardziej intensywnego działania rad
zakładowych mającego na celu zapobieganie sy­
tuacjom stanowiącym źródło naruszeń praw pra­
cowniczych w zakładach. Dotyczy to także orga­
nów administracji gospodarczej.

W sumie ocena dotychczasowego przebiegu
realizowania zasad Kodeksu Pracy wykazała, że
zawarte w nim przepisy sprawdziły się w prak­
tyce, a występujące trudności miały charakter
przejściowy i wynikały najczęściej z nieznajo­
mości lub nieprawidłowego stosowania przepi­
sów. Dlatego też w celu zapewnienia ścisłego
przestrzegania nowego prawa przez zakłady
pracy prowadzone będzie nadal szkolenie i popu­
laryzacja przepisów Kodeksu Pracy. Znajomość
bowiem prawa pracy powinna być jednym z e-

lementów kwalifikacji zawodowych kadry kie­
rowniczej wszystkich szczebli poczynając od
mistrza. Szkolenie dotyczy prawa pracy, treści

postanowień układów zbiorowych, zasad wyna­
gradzania za pracę, przyznawania świadczeń z ty­
tułu wypadków przy pracy i chorób zawodo­
wych, regulaminów pracy i innych aktów okre­
ślających prawa i obowiązki pracowników.

wykonują-
ze względu

zapobiega-

Drogi trzeciej
odśnieżane są

i bywa, że
dni nie może

Trochę nadziei

fia czekających
na przystanku

W
gazetowej poczcie niemal
każdego dnia znajdujemy
listy dotyczące funkcjono­
wania Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej.
Są to listy, niestety, nie­

mal wszystkie krytyczne. Koleżan­
ka redakcyjna Anna Łabędzka, przez
której ręce przechodzi cała kores­
pondencja naszych czytelników,
twierdzi, że z PKS-em w tym nega­
tywnym znaczeniu, konkuruje tylko
Zakład Ubezpieczeń Społecznych.
Dopiero w dalszej kolejności pod
względem ilości, są skargi mieszka­
niowe, zażalenia na ZURT, handel,
gospodarkę komunalną, komunika­
cję miejską.

Zebrawszy sporo materiału nade­
słanego przez czytelników poszedłem
do Zarządu PKS w Krakowie i prze­
kazałem skargi dyrektorowi naczel­
nemu JANUSZOWI RADECKIEMU
i jego zastępcy d/s technicznych
ZBIGNIEWOWI OSSOWSKIEMU.
Obaj dyrektorzy przyjęli moje wy­
wody nieco inaczej niż wielu innych
szefów krytykowanych instytucji.
Nie próbowali z czarnego robić bia­
łe, przyznali, że faktycznie sytuacja
odbiega od ideału, choć ciągle, ich
zdaniem, się poprawia. Choćby pod
względem ilości skarg. Do zarządu

przedsiębiorstwa, które obecnie dzia­
ła na terenach województw: krakow­
skiego, tarnowskiego, nowosądeckie­
go i bielsko-bialskiego wpłynęło w

ub. r. 2100 skarg. W 1974 było ich
2.491, a w 1973 —

‘

Sytuacja jest
Większość taboru,
nieraz zupełnie
Jelcze, które liczą
proc, wozów tego
sanów ma ponad 5 lat. W tym roku
krakowski PKS otrzyma 259 nowych
autobusów, ale identyczna liczba

pójdzie do kasacji. Sytuację pogor­
szy fakt, że otrzymywane autosany,
nie będą — jak dotychczas jelcze —

ciągnąć przyczep.
Przedsiębiorstwo obsługuje coraz

więcej tras krótkich, międzymiasto­
wych. Kursy dalekobieżne stanowią
zaledwie 0,7 proc., kursy średnie —

od100do150km—2,6proc., akur­
sy do 50 km aż 91 proc. Te ostatnie
to najważniejsza dla przedsiębiorst­
wa część przewozów (praca, szkoła,
załatwianie spraw życiowych). Pro­
wadzą one nie najlepszymi drogami,
a w zimie jazda jest często niemoż­
liwa. Autobusy kursują wahadłowo
pomiędzy niewielkimi miejscowoś­
ciami, obsługa nie wraca do bazy
tylko śpi w wynajętym przez PKS

2783.
jednak trudna,

to pojazdy stare,
wyeksploatowane.
7 lat stanowią 70
typu, a 60 proc.

te wyko-
w soboty,
dni stoją

pojazdy
wykorzy-

ZBIGNIEW SATAŁA

Tematy filmowe

każdym pokoju
«ta-
rze-

stąd

£ubię
takie filmy, jak ten — Czechosłowaka

JAROSLAVA BALIKA. Niby nic, ot, tak

zwany mały realizm — ale za to jak i!
Frywolny tytuł filmu kryje w sobie cał­

kiem, całkiem głęboką treść. Balik podejmuje
temat nietknięty przez kinematografię, a

nowiący — jak się okazuje — przysłowiową
kę. Po prostu, żeński hotel robotniczy —• i
ta tytułowa dziewczyna w każdym pokoju.

Każda z dziewczyn i kobiet Balika to temat

sam w sobie. Każda jest tu sportretowana traf­
nie, bynajmniej nie płytko, choć pośpiesznie.
Każda ma inne życie, inne radości i powody
do smutku, inne cele życiowe. Łączy ich jedno:
brak własnego domu, mieszkanie w tym niby
przytulnym, ale jakże obcym, prowizorycznym
hotelu. Dla niektórych jest to prowizorka na

całe, nieudane osobiste życie.
Bohaterki Balika nie są niezwykłe. Przeciw­

nie, są przeciętne, a ich losy bardzo typowe. I
to przekonuje. Pozwala wierzyć reżyserowi.

Oto starzejąca się Aneżka, która całą życio­
wą pasję włożyła w pracę zawodową i społecz­
ne działanie. Gdy zrozumiała, że brak jej wła­
snego domu i tego jednego, jedynego człowieka
na całe życie, na wspólną starość — było już
nieomal za późno.

Oto Zuzanna, zakochana w żonatym mężczy­
źnie, zwodzącym ją z roku na rok obietnicą roz­
wodu. Zuzanna, która na użytek współmieszka-
nek w hotelu tworzy sobie legendę o wielkiej,
szczęśliwej miłości, godnej pozazdroszczenia.
Cierpiąca, ambitna, nie umiejąca

fałszywych więzów, ani rozpocząć
wo, oszukująca siebie i innych.

Oto Sonia, wychowana w domu
remnie poszukująca w życiu uczucia, przywią-

ani zerwać
iycia na no-

dziecka, da-

99

je-
już
ży-

we-

ho-

zująca się nadmiernie ^ każdej ze współrąi.ę^.
szkanek, krępująca je swoją potrzebą miłości —

namiastki uczuć matki, której nigdy nie znała.
Współmieszkanki zmieniają się, jedne odcho­
dzą, pojawiają się nowe — a każdą Sonia opła­
kuje, jakby traciła kogoś z rodziny.

Generałowa, luanka, Vlasta, Jirina — dla
dnych życie dopiero się zaczęło, dla innych
kończy. Dla wszystkich symbolem nowego
cia, lepszego, pięknego — jest biały, ślubny
łon, w którego obłoku można wyjść z tego
telu i wkroczyć pod własny dach.

Główną bohaterką filmu jest Vlasta, młoda
dziewczyna, która zmuszona jest podjąć niełat­
wą decyzję, przesądzającą o całym jej życiu. Za

jej sprawą oglądamy życie mieszkanek hotelu.
„Nie interesują mnie żeńskie hotele — powie­

dział Balik — idzie mi a ludzi, o kobiety, ich

życie uczuciowe i społeczne, ich kłopoty i ra­
dości. Każda z nich, z lepszym lub
skutkiem, stara się odnaleźć swoją drogę
ciu.”

Balik wiernie podpatrzył tę „poetykę
powszedniego”, znakomicie poprowadził
aktorki. Można mu zarzucić, że poszedł
na łatwiznę i próbuje, trochę na siłę, dopisać
szczęśliwe zakończenia do historii każdej z bo­
haterek. Ale z drugiej strony może to i dobrze,
bo film staje się dzięki temu optymistyczny —

a w kinie ostatnio jakoś coraz

mizm.
Dlatego kto szuka w kinie

swoje troski i chciałby wyjść
godzinach w lepszym nastroju
niecznie pójdzie na ten film Balika.

gorszym
w ży-

'dnia
swoje
nieco

trudniej o opty-

pocieszenia na

po tych dwóch
— ten niech ko-

DOROTA TERAKOWSKA

CIEKAWOSTKI

Żartowniś prezydenta

Zatroskany o styl swych przemówień, które ocenia jako
mało sugestywne i płaskie, prezydent USA, Gerald Ford, zde­
cydował się ostatnio na skorzystanie z usług hollywoodzkiego
specjalisty od „gagów”, Roberta Robina. Głównym zadaniem

tego speca będzie dostarczanie. prezydentowi cieszących się.
ogromnym wzięciem w USA tzw. „opening jokes”, tj. dow­
cipów i powiedzonek, którymi politycy amerykańscy lubią
rozpoczynać swe przemówienia.

Tańczona msza

Pastor Donald Reeves w niewielkiej parafii Mordeń na po­
łudnie od Londynu postanowił zamienić sutannę na... trykot
tancerza. Znalazł już choreografa, zespół baletowy złożony jest
z członków chóru i wiernych, ale brak mu jeszcze kompozy­
tora. Wyznaczył więc nagrodę w wysokości 250 funtów dla

osoby, która podejmie się skomponowania muzyki mszal­
nej z numerami solowymi i dyskretnym akompaniamen­
tem... nie rozpraszającym uwagi w czasie czytania świętych
ksiąg.

Szczęśliwa moneta

Kanadyjska para małżeńska John i Margaret Mudrie, spę­
dzająca wakacje w Reno w stanie Nevada, znanym ośrodku
gier hazardowych, wrzucając do automatu monetę 1-dola-
rową, wygrała rekordową kwotę 113.232 dolary. Podczas gdy
mąż wrzucał monetę, żona manipulowała rączką automatu
do gry. Państwo Mudrie z wygranej fortuny jako pierwszą
rzecz postanowili zakupić szczęśliwy dla siebie automat.

CIEKAWOSTKI

Zapraszam na zimowy spacer.
GAF — Rybczyński

WŁODZIMIERZ TUBOLEW'

Tłum. Marta Okoków Podhorska -

Ale teraz na lotnisku i on nagle z bólem zadał sobie py­
tanie: czy warto było przetrzymać to wszystko, żeby w koń­
cu stać się żywą tarczą? Czy nie lepiej było zginąć od razu

niż dożyć czegoś takiego?
Spojrzał na bezwolnie pochylonego sierżanta, na dopala­

jący się za lotniskiem samolot, odchodzącą do baraku grupę
jeąpów, którzy również obserwowali walkę powietrzną.

„Bzdura! — skarcił siebie. — Bzdura! Dziecinnada! Walka

jeszcze nie jest skończona”.
— No... chodźmy do nowego mieszkania — zwrócił się do

Tieslenki. Chociaż w tej chwili było mu bardzo ciężko na

sercu opanował się i uśmiechnął. — Życie trwa nadal. Trzy­
maj się, sierżancie.

3
Jugosłowianin wprowadził ich do prawie ciemnego baraku

i wskazał pryczę:
— Plac.
Potem machnął ręką w stronę leżących w kącie jeńców:
— Sowiet! Ruski!
Grabar podziękował i gdy Jugosłowianin odszedł przywitał

się z lotnikami. Było ich trzech.
— Może znalazłoby się coś do zapalenia?

— 39—

Dwóch się podniosło. Starszy, z bardzo mizerną, posiekaną
zmarszczkami twarzą, podał połówkę papierosa i bezbarwnym
głosem zapytał:

— Dziś was przypędzili?
— Tak.
— Marny wasz los, chłopcy.
— Widzimy to — odpowiedział Grabar.
Usiadł na pryczy. Tieslenko koło niego.
— Poznajmy się. Kastuś Grabar — przedstawił się kapitan.
— Ziemcow. Wasilij Ziemcow — obojętnie powiedział roz­

mówca. — Ten, to Siergiej Mironienko — wskazał na sie­
dzącego obok niego młodszego towarzysza. — A tamten —

Mikołaj Sołomiein.
Mironienko z ironią pochylił głowę, Sołomiein poruszył się

na pryczy, ale się nie odwrócił.
— Dawno tu jesteście? — zapytał Grabar.
— Chyba dwa tygodnie.
— A w niewoli?
Ziemcow siedział przygarbiony na pryczy z nisko opuszczo­

nymi ramionami, wpatrzony w podłogę. Zdawało się, że nie

słyszał pytania. Potem podniósł papierosa do ust, zaciągnął
się i spojrzał na Grabara.

— Sami starzy mieszkańcy — boleśnie skrzywił usta. — Ja
od końca czterdziestego drugiego...

•— Jak to się stało? — zapytał Grabar.
— Zwyczajnie. — Ziemcow spojrzał na Grabara i uśmiech­

nął się smutnie. Nie taki znów najgorszy ze mnie lotnik.
I chłopaków miałem jak się patrzy. Ale co można zrobić na

małym „osiołku” Messerschmittom? Przecież to żelazko do
prasowania. Zresztą nas było sześciu, a Niemców dwudziestu.

— Siedemnastu, majorze — sprostował Sołomiein nie od­
wracając się. — I gdybyście posłuchali mojej rady...

— Daj spokój, lejtenancie — przerwał mu Ziemcow. Potem

wyjaśnił Grabarowi posępnie. — Jest z mojej eskadry. Przed
startem proponował, żebyśmy się rozdzielili na dwie grupy
i podeszli do strefy patrolowania w dwóch odrębnych rzu­
tach. Może miał rację...

— Miałem rację, majorze — powiedział Sołomiein. — Gdy­
byście tak zrobili, nie leżelibyśmy dzisiaj w tym baraku.

— 40—

— Dosyć! — krzyknął Mironienko. — Majorowi 1 tak bez
twojego gadania nie jest słodko.

Sołomiein mruknął coś i umilkł. Widocznie od dawna
istniał ten spór niemożliwy do rozstrzygnięcia.

Potem Ziemcow opowiedział, że kilka razy próbował ucie­
kać, ale zawsze wpadał. Przesyłano go z obozu do obozu.

Najgorszy był obóz „Dora”, gdzie jeńcy pracowali w tune­
lach. Unosiło się tam tyle kamiennego pyłu, że z odległości
dwóch kroków już nic nie było widać. Tam zniszczył sobie
płuca i teraz ciągle kaszle.

— Ileż też macie lat? — zainteresował się Graber patrząc
na jego starczą twarz.

— Trzydzieści dwa.
— Trzydzieści dwa?
Ziemcow uśmiechnął się smutnie.

— Co, nieprawdopodobne? Tutaj wszyscy... prędko stają
się dorośli.

Na oko nie można było dać Ziemcowowi mniej niż pięć­
dziesiąt lat, twarz miał wychudzoną i pomarszczoną, jak pie­
czone jabłko.

— Nie to jest straszne, co oni ze mnie zrobili, lecz niewola
•— powiedział po chwili milczenia. — Jestem przecież zawo­
dowym oficerem. I — o tak...

Rozkaszlał się. Potem zaczął gorączkowo wypytywać się
o sytuację na frontach, o Moskwę — był Moskwianinem —

o rozgromienie Niemców pod Kurskiem. Grabar opowiadał f
o ■wszystkim, co wiedział.

Mironienko trzymał się z daleka i nie brał udziału w roz­
mowie. Trzeci jeniec Sołomiein, nadal się nie poruszył.

— Codziennie latają? — zapytał Grabar.
Ziemcow skinął głową:
— Codziennie.
— Wyście już tam byli?
— Byłem — powiedział major. — Wszyscy tam byliśmy.
— I nie próbowaliście taranować — zapytał Tieslenko wro­

go.
— Nie próbowaliśmy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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36 tys. krakowian ubiega się o telefony

moje podanie
Halo! Rozpatrzcie

...jest bardzo pilne! Tymcza­
sem od trzech lat leży ono w

waszym biurku a ja bez tele­
fonu nie mogę wykonywać o-

bowiązków zawodowych..."
Rozmów tej i podobnej tre­
ści w Wojewódzkim Urzędzie
Telefonów przyjmuje się
dziennie setki. Zresztą jak mo­
że być inaczej, skoro aktual­
nie 36 tys. krakowian do tej
właśnie instytucji zaadresowa­
ło podania z nadzieją, że o-

trzyma telefon. Tymczasem...
Szczęśliwców w Krakowie

jest niewiele ponad 45 tys.;
potencjalni abonenci muszą
jednak czekać, aż w ich domu
zostanie zainstalowany aparat.
Bo chociaż wiele się robi dla

poprawy sieci telekomunika­
cyjnej w naszym mieście, po­
trzeby wciąż przekraczają
możliwości ich zaspokojenia.
Na dodatek modernizacja ist­
niejących central telefonicz­
nych nie zawsze idzie w parze
z powiększeniem sieci, czyli...
dodatkowymi numerami tele­
fonów. Trzeba dodać, że w

Krakowie działa jeszcze 9 cen­
tral ręcznych. W tym... mię­
dzymiastowa, która zatrudnia
aż 441 „panienek”. Jedna z

tych central — Krowodrza —

obecnie przebudowywana jest
na automatyczną; dzięki temu
400 osób będzie mogło otrzy­
mać wkrótce telefony z nume­
rami bezpośrednimi.

Skoro jesteśmy przy nume­
rach, to w największym skró­
cie: osiedle Widok otrzyma ich
niebawem 500. W roku 1977
nowa centrala w Bieńczycach

pozwoli na zainstalowanie 6
tys. numerów, w rok później
w Dębnikach — 10 tys., na

Woli Duchackiej — 6 tys., w

Wieliczce — 2 tys., w Skawi­
nie — 2 tys. W przyszłym ro­
ku oddana zostanie też do u-

żytku międzymiastowa centra­
la automatyczna (typu „Penta-
con”) w Rakowicach.

Pisząc o sieci teletechnicznej
Krakowa nie sposób pominąć
sprawy nowych osiedli. IJ-
chwała Rady Ministrów z dnia
10 grudnia 1971 r. (Nr 281) wy­
raźnie mówi o obowiązku do­
prowadzenia przez inwestora

kanalizacji teletechnicznej do
nowo powstających osiedli.
Tymczasem w Krakowie rosną
nowe bloki bez zabezpieczenia
w kabel telefoniczny. Efekt?
Osiedla, miast upiększać zie­
leńcami, rozkopuje się na no­
wo by Krakowskie Przedsię­
biorstwo Robót Telekomuni­
kacyjnych mogło usunąć za­
niedbania budowlanych, któ­
rzy od lat tłumaczą się podob­
nie: „Projekty które realizu­
jemy, zostały zatwierdzone
przed rokiem 1971”.

A w ostatecznym rachunku
jesteśmy miastem, które

szczyci się najsłabiej rozioinię-
ta siecią telekomunikacyjną.
Istnym utrapieniem pozostają
bezpośrednie połączenia kie­
runkowe, które w porównaniu
z innymi miastami (Warszawa
ma tych połączeń 16, Lublin
12, Bydgoszcz 6), stawia nas na

jednym z ostatnich miejsc w

kraju, (tb)

Na zdj.r Pierwsza pacjentka badana przez lek. med. Mirosła­
wę Grucę, w głębi gabinet stomatologiczny. Fot. W. Klag

Usługi
korepetycyjne
Od trzech lat — przy ZK

SZSP —> działa Studenckie Biu­
ro Pośrednictwa Pracy, które
umożliwia żakom podjęcie pracy
na terenie Krakowa i w. jego
okolicach w ciągu całego roku..
W czasie wakacji oferuje zaś za­
jęcia w atrakcyjnych miejsco­
wościach kraju, a także i za

granicą.
Ostatnio Biuro podjęło nową

inicjatywę — studenci o zacięciu
pedagogicznym mogą sprawdzić
swe umiejętności udzielając ko­
repetycji. Pomysł dobry — z

jego realizacją nie powinno być
kłopotu. Wystarczy bowiem

przejrzeć ogłoszenia prasowe,, by
zorientować śię ilu uczniów
szkół średnich czy zawodowych
na taką pomoc oczekuje. Szcze­
gólnie teraz, gdy za’58 dni ma­
tura!

Tych, którzy pragną skorzy­
stać z usług Biura kierujemy
pod adres: ZK SZSP, Rynek
Główny 8 (codziennie, w godz.
od 14 do 16 za wyjątkiem so­
bót i dni świątecznych).
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na Wawelu
W ub. wtorek zamknięte

zostały dla zwiedzających
wawelskie komnaty. Do 13
marca poddane one zostaną
konserw’acji. Zdjęto już część
arrasów i obrazów, odsunię­
to meble. Wszystko — w

troskliwych rękach konser­
watorów — będzie odświeża­
ne i odkurzane, poddane szcze­
gółowemu przeglądowi. Za­
planowano również umycie
okien komnat — 20 tysięcy
szybek (1). Ponadto pomalo­
wane zostaną niektóre ścia­
ny w przejściach. Tak więc
za miesiąc komnaty na Wa­
welu lśnić będą czystością
tak jak Skarbiec — otwarty
wczoraj po raz pierwszy po
zakończeniu podobnych prac
porządkowych. (Bod)
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W imieniu emerytów
Naszą redakcję odwie­

dził Jan Lewicki, który w

imieniu wszystkich emery­
tów i rencistów Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa
Robót Drogowych — prag­
nął podziękował na łamach
„Gazety” Dyrekcji i akty­
wowi społeczno-polityczne­
mu KPRD za sympatyczne
spotkanie. Przy symbolicz­
nej lampce wina wspomina­
no bowiem dawną pracę, po­
nadto emeryci zaznajomili
się z planem robót przed­
siębiorstwa na najbliższy
rok. Miłym akcentem skro­
mnej uroczystości stały się
kwiaty i nagrody dla by­
łych pracowników KPRD.

(Bod)

Wypadki
9 Do nietypowego o tej porze

roku wypadku doszło na ul. 18
Stycznia. Samochód „fiat 125 p”
zderzył się z motocyklem, w wy­
niku czego 18-letni Robert Bucz­
ko, zam. ul. Złoty Róg 50, doznał
ogólnych obrażeń.

£ Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzieli­
ło doraźnej pomocy 105 pacjen­
tom. (k)

W Sali Hołdu Pruskiego w Su­
kiennicach wystąpiła wczoraj
Orkiestra Kameralna Konserwa­
torium Moskiewskiego pod dy­
rekcją MICHAŁA TERIANA,
która w 1970 roku zdobyła złoty
medal na Festiwalu im, Herber­
ta von Karąjana. Jest to znako­
mity, światowej klasy zespół.

Moskiewscy kameraliści rozpo­
częli swój występ w Krako­
wie współczesną muzyką radzie­
cką — Symfonią Sergieja Bała-
saniana, powstałą w 1975 roku.

■W utworze tym estetyka ekspre-
sjonizmu krzyżuje się z elemen­
tami neoklasycznego konstruk­
tywizmu. Narracja tej muzyki
jest niesłychanie gwałtowna, wy-

Przychodnia
dla «Telosu»
Od wczoraj może korzy­

stać z nowej przychodni le­
karskiej załoga zakładów
„Telos-Telkom” przy ul.
Lubelskiej, Przychodnia po­
siada gabinet ogólny, sto­
matologiczny a także gine­
kologiczny, jako że trzy
czwarte załogi stanowią ko­
biety. Ponadto znajduje się
tu: gabinet zabiegowy i
pracownia analityczna. Na
uwagę zasługuje nowoczes­
ne wyposażenie przychodni
a zwłaszcza gabinetu sto­
matologicznego. Szybko­
obrotowa wiertarka z pew­
nością poprawi samopoczu­
cie siedzących na fotelu.

(tor)

21 bm. minie 30 rocznica powołania Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej, ORMO-wcy cieszą się dużą popularnością —

dobrze znany jest ich wkład w utrwalanie władzy ludowej, stała

współpraca ze społeczeństwem. + W ub. wtorek odbyła się uro­
czysta sesja popularno-naukowa dla młodzieży szkół średnich.
Rocznica powstania ORMO stała się okazją do rozpisania kon­
kursu na referat, kronikę o pracy i roli ORMO-wców. Na sesję
wpłynęło 130 prac 230 uczniów. Nagrodę kuratora KOiW otrzy­
mała młodzież Zespołu Szkół Mechanicznych, a nagrodę Komen­
danta Sztabu ORMO przyznano uczniom Zespołu Szkół Łączno­
ści. Wczoraj w Urzędzie Osiedlowym Kraków-Sródmieście,
odbyła się konferencja prasowa poświęcona działalności ORMO
Śródmieście. 1400 członków tej organizacji przepracowało spo­
łecznie w ub. roku 130 tysięcy godzin. Dbano o współpracę ■

30 lat ORMO

13 kur-

A

Ną zdjęciu: Irena Lelek i Stefan Gruszczyński — pracow­
nicy „Starodruku” — nad rękopisami Słowackiego.

Fot. OTTO LINK

Temat podpowiedzieli Czytelnicy

Rękopis Juliusza Słowackie­
go... „Genezis Ducha”. Pismo
wąskie,, już - zbrązowiałe. Deli­
katne kartki mają swoisty za­
pach — przeszłości? Obok au­
tentyczna korespondencja
„malarii” z „zielono-baloniko-
wych” czasów, dalej księgi z

Muzeum Czartoryskich. A
wszystko to przy ul. Estery w

Krakowie, gdzie mieści się —

jedyna w Polsce tego rodzaju
— Spółdzielnia Przemysłu Ar­
tystycznego „Starodruk”. 60-
osobowa grupa rzemieślników-
artystów każdego dnia czuwa

nad starymi księgami i druka­
mi, chroniąc je przed zniszcze­
niem. Rekonstruują oprawy,
konserwują mapy, rękopisy, Wawelu”,
oczyszczają karty, zabezpie­
czają przed kornikami. Prze­
dłużanie żywotu dawnych
ksiąg to praca trudna i odpo­
wiedzialna, wymagająca szcze­
gólnych umiejętności i prze­
myślenia, ponieważ
błędny ruch może zniszczyć

jeden

niepowtarzalne arcydzieło.
„Starodruk” zajmuje się też

oprawą współczesnych wy­
dawnictw. Są to pięknie wy­
dane teki, albumy, księgi pa­
miątkowe, tuby na dyplomy,
jak również kieszonkowa seria
„Poeci polscy” czy „Ran Ta­
deusz” oprawny właśnie w

skórę. „Starodruk” produkuje
także galanterię skórzaną —

portfele, portmonetki, breloki
itp„ na którą posiada 11 zna­
ków jakości.

Obecnie — jak nas. poinfor­
mował prezes Sp-ni Andrzej
Wojtowicz — trwają prace
nad reprezentacyjnym" albu­
mem „Arrasy flamandzkie na

który uznano ża

najpiękniejszą książkę wydaną
w Polsce w 1975 rTRóźpoćznie
się też konserwacja wspom­
nianych rękopisów Słowackie­
go i przygotowania do edycji'
„Wierszy” Mickiewicza w luk­
susowej oprawie ze skóry.

IZABELLA BODNAR

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
S.. Żeromski: Sułkowski — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): F. Dosto­
jewski: Biesy - 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): A. Fu-

gard: Dzień dobry i do widzenia —

19.15, BAGATELA (Karmelicka 6):
L. M . Montgomery: Ania z Zielo­
nego Wzgórza - 15, MUZYCZNY

(Lubicz 48): Henneguin i Veber:
Pani prezesowa — 19.15, GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Z. Mikulska:

Przyszliśmy to po kolędzie — 10,
J. Sztaudynger: Wygnańcy Ewy —

20, EREF 6G (pl. Wolnica 1): Cham­
pion — 20.

IMPREZY

KLUB MIŁOŚNIKÓW MUZYKI

(Straszewskiego 18): Muzyka i Poe­
zja z udz. Z. Jankowskiej. Z . Jó­
zefczaka i P. Pawłowskiego — 19,
KLUB POD PRZEWIĄZKĄ (Byd­
goska 19b): ..Dopóki ziemia kręci
się” w wyk. aktorów Teatru Sta­
rego — 20, PAŁAC MŁODZIEŻY
(Krowoderska 83: Karnawałowe

rytmy — 16.30, PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek Gł. 27): Jak czy­
tać wiersz współczesny — prelek­
cja dr A. Kulawika — 18, BWA

(pl. Szczepański 3a): Klasycyzm i

romantyzm — odczyt mgr R. Ka­
czora — 18.30.

CO.GDZIE
KIEDY- ?

CZWARTEK

19

LUTEGO

Konrada

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(10—21).
SALON ROZRYWKI, Pstrow­

skiego 12: (11—21).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: os Na Skar­
pie 65 — Nowa Huta. UROLOGI­
CZNY: os. Na Skarpie 65, OKU­
LISTYCZNY: os. Na Skarpie 65,
LARYNGOLOGICZNY: OS. Na

Skarpie 65.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

szkołami — liczne prelekcje 1 filmy umożliwiły najmłodszym za­
poznanie się z zasadami poruszania się po ulicach. Ożywioną
działalność prowadzi też Poradnia Społeczno-Wychowawcza
ORMO przy KD MO Śródmieście, a pod opieką Klubu Środo­
wiskowego znajduje się 80 młodych, wymagających szczególnej
troski. 0- Również wczoraj — w hali „Korona” — odbyła się
uroczysta akademia, na której ORMO-wcom Podgórza przekaza­
ny został sztandar, ufundowany przez podgórskie zakłady pracy.
Sztandar ów wręczył naczelnik dzielnicy Marian Kulig. Nato­
miast zasłużeni działacze ORMO tej. dzielnicy otrzymali odzna­
czenia. Złoty Krzyż Zasługi nadano Ludwikowi Malucie — za­
łożycielowi podgórskiego ORMO, Wręczono też 1 Srebrny i 2

Brązowe Krzyże Zasługi oraz odznaki „Za. Pracę Społeczną dla
m. Krakowa”, X, XX i XXX lat w Służbie Narodu, „Za Zasługi

. dla Obronności Kraju”, „Za Zasługi w Ochronie Porządku Pu­
blicznego” i dyplomy. Wręczono też — w obecności przedstawi­
cieli władz partyjnych i administracyjnych — książeczkę . mie­
szkaniową ufundowaną dla półsieroty — córki nieżyjącego
ORMO-wcą.

Uroczystość zakończył występ zespołu artystycznego „Desant”.
(Bod)

WCZORAJ ♦ W Teatrze
„Groteska” trwała druga pró­
ba lalkowej sztuki Astrid
Lindgren „Carlson z dachu”
♦ W ,SDH „Jubilat” pojawiły
się wiosenne płaszcze i męs-
skie ubrania z teksasu' ♦
Kwiaciarnia przy ul. Floriań­
skiej otrzymała 1200 goździ­
ków, 300 tulipanów i 50 kon­
walii ♦ PKS odwołał
sów autobusów ♦ Na 427 po­
koi w hotelu „Cracovia” —

wolnych było 38 ♦. W Punkcie
przy ul. Stradom naprawiono
50 zegarków ♦ Wytwórnia
Ciastek PSS wypiekła 5600 pą­
czków ♦ W krakowskim ZOO
lamparty ukończyły 8 dzień
życia, a lwy 4 dzień ♦ Spół-

dzielnia ,;Ton” przyjęła do na­
prawy 15 elektronowych in-

' strumentów muzycznych ♦ W
barze mlecznym przy ul. Ba-

i sztowej spożyto 1150 porcji ru­
skich pierogów. ♦ W kinie „Pa­
saż” filmy „Bolek i Lolek”
bejrzało
Ogłoszeń
głoszeń
Chmury
na wysokości . 6 tys. metrów ♦
Sp-nia „Fotos” przy ul. Szew­
skiej wykonała 11 zdjęć pa­
szportowych i legitymacyj­
nych ♦ W Salonie Fryzjerskim
w Pasażu Bielaka ostrzyżono
55 panów ♦ 4 sklepy papier­
nicze otrzymały papier toale­
towy ♦ Członkowie Chóru i
Orkiestry Filharmonii Krakow­
skiej pracowali nad utworem
Franka Martina „Golgota” ♦
Redaktor Ryszard Malinowski
— specjalny wysłannik

"

na Igrzyska Olimpijskie
Innsbrucku —

koWa także...

”O-
87 widzów ♦ Biuro
,RSW przyjęło 5 o-

matrymonialnych ♦
„cirtisy” unosiły się

,,‘GF”
>w

wrócił do Kra-
bez msdalu.

♦ (I. BOD)

w ogniu
17,bm. ul. Rzeźniczą w Krakowie biegł płonący pies. Jak po­

wiedziała potem dozorczyni posesji przy ul. Semperitowców 5
'

zwierzę wybiegło z domu przy ul. Rzeźniczej 2. Duży owcza­
rek alzacki przewracał się co chwilę, gdyż chyba instynkt
podpowiadał mu że w ten sposób ugasi płomienie. Nic nie
pomogło. Na szczęście ulicą przejeżdżał samochód. Młody kie­
rowca błyskawicznie wyskoczył z pojazdu, wyjął koc i za­
rzucił na zwierzaka. Owiniętego psa obsypał śniegiem. Swąd
palącej się sierści mieszał się z mc-cnym zapachem benzy­
ny...

Wczoraj dyżurnym lekarzem lecznicy dla zwierząt był we-

■terynarż Tadeusz Nazar. Wg jego informacji leczenie psa po­
trwa długo, ponieważ doznał bardzo poważnych poparzeń.
Były poważne obawy że pies utraci wzrok ale szybka pomoc
weterynaryjna uratowała oczy.

Społeczny Inspektor Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami
Julia Augustyn prowadzi dochodzenie, o którego wynikach
poinformujemy w terminie późniejszym.

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za­
częliśmy mianowicie, oceniać na

podstawie recenzji filmowych oraz

upodobań publiczności poszczegól­
ne filmy. Ocena jest czteropunk-
towa. Gwiazdki — to wartość w

opinii krytyki od nikiej czy prze­
ciętnej (*), poprzez niezią (**) i

dobrą (***.), do znakomitej (***♦;;
kółkami oznaczamy analogicznie
stopień atrakcyjności filmu mie­
rzony m. in. frekwencją.

Kijów (al. Krasińskiego 34):
Noce1dnieI1IIcz.(poi.15lat)

UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16):' Patt Garett i Billy
Kidd (USA 18 lat) ***/°oo°

_

10|
12.15 (seans zamkn.), 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Niewinni o brudnych rękach
(fr.-RFN-wł. 18 lat) */°° — 11,
13.30. Nie ujdzie ci to płazem
(fr. -wł. 15 lat) -*/°° — 16, 18,
20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Samotny .detektyw Mc Q (USA 15
lat) »*/»«> - 15.45, 18, 20.15. APOL­
LO (Solskiego 11): Jarosław Dą­
browski (poi. - b.o .) **/00 — 10, 13,
15. 19. WANDA (Waryńskiego 5):
Niezwykłe przygody Włochów w

Rosji (ZSBR-wł. b.o.) */°°°-10, 12.15.
Los człowieka (ZSRR b.o.) ****/
■>“?».— 15.45, 18, 20.15. SZTUKA (Ja­
na 4): Amarcord (wł. -fr, 15 lat) —

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 45): . Pojedynek
na' szosie. (USA 15 .lat) ***/°o=> —

14.45, 17, 24 godziny z życia kobie­
ty (fr. 18 lat) */»oo — 19.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Zagłada Japonii
(jap. 15 lat) **/»<>» — 15.45, 18. 20.15.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne

10): Żądło (USA 15 lat) */°°«° — 15,
17.30, .20. ŚWIT M. SALA (os. Tea­
tralne 10): Francuski łącznik (USA
15 lat) *«*/«>»

_

i5i 17il5, 19 30.
ŚWIATOWID D. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Mściciel (USA 18 lat)
»/oo<>

_ 15, 18, 20.15. ŚWIATOWID
M. SALA (os. Na Skarpie 7): W

poszukiwaniu miłości (ang. 15 lat)
— 15, 17.15, Złota wdówka (fr.

18 lat) */”» — 19.30. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Joe Kidd

(USA 15 lat) **,'»««> — 16, 18, 20.15.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Śmiech
w ciemności — (ang. 18 lat) **/»=«>
— 10, 12, 15.45, 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Na rabunek

(ZSRR b.o.) »*/«> — 17 .15. DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): Kapitan
Mikuła Mały (jug. bo.) »/<” — 16.
ROTUNDA (Oleandry 1): Sesja
PN „Społeczna funkcjonalność fil­
mu polskiego” — 9—21. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Flip
i Flap w Legii Cudzoziemskiej
(RFN b.o.) */»<’? — 15.30, 17, 18.30,
20. WISŁA (Gazowa 25): Strach na

wróble (USA 15 lat) ****/=<>» — u,

15, 18. Odstrzał (USA 15 lat) ***/
— 13, 20. MASKOTKA (Dzier­

żyńskiego 55): Wspaniały interes

(fr. 15 lat) */” — 11, 13, 17.30, 19.30.
Nie ma mocnych (poi. b .o.) »»/«<»
— 15.30, PASAŻ (Pasaż Bielaka):
przygody Bolka i Lolka (poi. b .o .)
***/»°<» — 10, 11, 15, 16, 17. Tydzień
szaleńców (rum. b .o.) */°°° — 12,
Samuraj i kowboje (fr. 15 lat) */
•” — 18, 20, 22. UGOREK (os. U-

gorek): Podwodna odyseja (kan.
b.o.) */»=», — .17,. 19. SFINKS (os.
Górali 5): Pierwsza spokojna noc

(wł. 18 lat) **»/»=» — 16, 19, 20.

DOBCZYCE — Raba: Nie oszukuj
kochanie (NRD b.o .) »/“> —18, 20,
KRZESZOWICE — Nowości: 40
karatów (USA 15 lat) */»» — 17, 19,
MYŚLENICE — Wisła: Noce i dnie
I i II cz. (pól. 15 lat) ****/oooo,
SKAWINA — Junak: Cenny łup
(fr. 15 lat) »z°°»o — 17, 19, SKA­
WINA — Hutnik: Junga z floty
północnej (ZSRR b.o.) */■» — 18.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: 378-80 (całą dobę).
SKAWINA: 09 (całą dobę).
WIELICZKA: 557-60 (całą dobę)
INFORMACJA O USŁUGACH:

365-88, 228-56 (czynna od 7 do 18)
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.
260-91, czynny od 8 do 18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30), tel.

568-86, 583-43.

POMOC DROGOWA: tel. 417 -60,
603-96 (czynna od 7 do 22).

TOWARZYSTWO ŚWIADOME­
GO MACIERZYŃSTWA (Boh Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od
9do18.

TELEFON ZAUFANIA 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 611-42, czynny od 14 do 18.

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, pok. 144) — tel. 244-02 (11—
18).

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki teł.
09, zachorowania i przewozy 380-
55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-

57, al. Pokoju 7 109-01, 105-77, Lot­
nisko Balice 745-68, Nowa Huta

422-22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88.

APTEKI

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta Cen­
trum A bl. 3.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

214-28.

SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.
250.

RADIO

PROPOZYCJE

■ GRA I ŚPIEWA GRUPA
„OSSIAN” — ZDK HiL, ul.
Majakowskiego, godz. 18.30.

■ KARNAWAŁOWE RYT-

buchowa, impulsywna, ale kom- . wy,
pozytor <

swobodnie kształtowaną linię — muzyce Bałąęaniana bardzo' dra- energią.
fragmenty _

o wyrazistej rytmice, matyczny charakter. W drugiej części. usłyszeliśmy
obsesyjnie powtarzającej jedną Moskiewski zespół interpreto- najpierw Koncert wiolonczelowy

Zb, Satała WYSTAWY
MY — Pałac Młodzieży, godz.
16.30.

■ JAK CZYTAC WIERSZ
WSPÓŁCZESNY — prelekcja
dr A. Kulawika, KDK Wypo­
życzalnia Młodzieżowa, godz. 18.

niekiedy jaskrawię ostry, Zwarta, precyzyjna konstrukcja razistą, precyzyjną artykulację,
często wplata w jej Te barwy dominują, nadając tej muzyki emanowała witalną dźwięku w szybkich przebiegach,

gamach i ornamentach. Solowa
kadencja zaimponowała błysko­
tliwością techniki.

Nie zabrakło też muzyki Czaj­
kowskiego — a mianowicie „Se­
renady C-dur op. 48”, z - popu­
larnym Walcem. Interpretacja
tego- dzieła urzekała .rozlewną
romantyką, śpiewnością melodii,
cudownym, pełnym, nasyconym
barwą brzmieniem. Właśnie —

brzmienie moskiewskiej orkie­
stry, to jeszcze jedno świade­
ctwo jej mistrzostwa. Trudno
wręcz je opisać. Trzeba usłyszeć.

formułę. Uzyskuje w ten sposób
bardzo silne kontrasty. Gęsta,
wielopląnowa faktura stwarza

specyficzny koloryt brzmienio­
wy i w konsekwencji emocjonal­
ny — jest on bardzo intensyw­
ny, niekiedy ciemny i chropa-

wał utwór Bałasaniana z nie- D-dur nr 2 Boccheriniego. Partię
słychanym rozmachem i dyna- solową grała TATIANA.DICH-
mizmem. Te dwie cechy «ą zre- TIAR. W części środkowej — Ada-
sztą znamienne dla '

jego . gry.: gio cantabile — zaprezntowala
Ujawniły się w pełni także w wielką subtelność w snuciu kan-
„P.reludium, arioso i fudze na te- tyleny i piękny, śpiewny ton. W
mat B-A-C-H" Honeggera. finałowym Allegro vivo - wy- LESZEK.POLONY,
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Wydanie A

WAWEL: Wystawa Wawel zagi­
niony (10-15,30), Wschód w zbio­
rach wawelskich (9—14.15), Skar­
biec i Zbrojownia: (10—15.30), MU­
ZEUM NARODOWE — SUKIEN­
NICE: (12—18), CZARTORYSKICH:

Pijarska 3 (12—18), SZOŁAY-
SKICH: pl. Szczepański (10—16),
DOM MATEJKI Floriańska 41:

Wystawa czasowa „Kierunki ar­
tystyczne w twórczości uczniów
J. Matejki” (10—16), NOWY

GMACH, al. 3 Maja: Wystawa
czasowa: „Dawne kafle polskie”
(H>—16), HISTORYCZNE: Jana 12:

(niecz.), Szpitalna 21: (12—20),
Franciszkańska 4: (9—15), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3:

(14—18), PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): (10—13), MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5: „Lenin w Lip-
•ku” (9—16), Kr. Jadwigi 41:

(niecz.), ETNOGRAFICZNE (Wol­
nica 1): (10—15), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI, Rydlówka, Tetmaje­
ra 23 (15—18), MUZEUM W PIES­
KOWEJ SKALE: (10—16), KOPAL­
NIA SOLI w Wieliczce (8—16),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
w Wieliczce: (8—16). KTF: (Boha­
terów Stalingradu 13): (9—21),
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4): (niecz.), BWA (Szczepańska
3a): (niecz.), GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografiki J.
Berdaka — ZPAF — Opole „Trze­
ci wymiar” (10—18).

SALON WYSTAWOWY TPSP

(N. Huta, al .Róź 3)- (11—18). GA­
LERIA PAWILON DESA (os Ko­
ściuszkowskie 5): (11—18), GALE­
RIA DESA. Jana 3 Malarstwo D.

Leszczyńskiej - Kluzowej (11—18),
KLUB MPiK N. Huta, pl. Central­
ny: Wystawa „Rzeźby medale” (10
20), KLUB MPiK, Jagiellońska 1):
Wystawa malarstwa Z. Ważydrąga.

MYŚLENICE - BWA (3 Maja):
„V Międzynarodowy Plener Ma­
larski — Czchów 75”.

PROGRAM I

6.00—8 .00 Sygn. dnia. Wiad. — 8,
9, 15, 16, 19, 20, 21,‘ 23. 8.05 Komen­
tarz. 8 .10 Mel. naszych przyjaciół.
8.35 Bydgoski konc. rozrywk. 9 .05
Dla ki. III i IV jęz. polski: „Nie­
potrzebna sprzeczka” — aud. W.

Badalskiej i H. Wiśniewskiej. 9 25
Lud. pieśni ros. 10.00 Wiad. — Co

czyta kraj. 10.08 Muz. balet. 10.30

„Niebezpieczne żwiązki” — fragm.
pow. Ch . de Laclos. 10.40 Z nagr.
Younga. 11 .05, 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 11.12 Rytmy, barwy,
nastroje. Koszalin na muz. ant. —

11.30, 12.25. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.40
Roln. kwadr. 13.00 Zesp. „Wiesio-
łyje Rebiata”. 13.15 Dom i my.
13.30 Kat. wyd. 13.35 Spotk. z folki.
14.00 Zagadki muz. — aud. E. Dul-

skiego. 14.20 Sport to zdrowie 14.25
Człowiek i środowisko — gaw. Z.

Trzebiatowskiego. 14.30 Rytmy
młodych. 15.05 List z Polski. 15.10
z pols. fonoteki. 15.35 Z lekką mu­
zą przez lata. 16.05 Inf. dla kier.
16.06 U przyjaciół. 16.11 Antologia
jazzu pols. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Estr. przyjaźni — aud. D. Lubec-

kiej. 17 .00 Radiokurier — aud. inf.
Studia Mł. 17 .20 Parada pols, pios.
17.40 Tydz. Kult. Jęz. 18.00 Muz.
i Aktualn, 18.30 Twórcy pols. pios.
19.15 Ork. PR i TV w Katowicach.
20.05 NURT: Różnice indywidual­
ne w zdolnościach uczniów — aud.
doc. dr J. Strelauń. 20.25 Utw. S.
Moniuszki. 21 .05 Kron. sport. 21.15
Konc. życzeń. 22 .00 Z kraju i ze

świata. 22.20 Na fort, gra H. Jan­
kowski. 22 .30 Rep. na zamów. 22 .45
Mini-rec. piosenk. 23.10 Koresp. z

zagr. 23.15 Wybitni polscy artyści
— skrzyp. T . Wroński.

20. 2. 76 r. (piątek) — pr. f

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0.06
Kai. Kult. Pols. 0 .11 —5 .00 Progr.
nocny z Rozgł, PR w Bydgoszczy.

PROGRAM n

4.27 Pocz. progr. Wiad. 4 .30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30, 4.35 Dzień dobry pierwsza
zmiano. 5 .00 Porań, muz. 5.35 Od

czystości do gospodar. 5 .45 Mel. na

dzisiaj. 6.00 W kilku takt., w kil­
ku słowach. 6.10 Kalen. Rad. 6.15
19 lek. jęz. hiszpańs. 6.35 Gimnast.
6.45 Pogoda (Kr.) . 6.46 Co słychać
(Kr.) . 7 .10 Tydz. Kult. Języka. 7.35
Aud. publicyst. 7.45 Wirtuozi róż­
nych Instr. 8 .35 Sprawy codzien­
ne. 9 .00 Grają polskie zesp. ka­
mer. 9.40 Tu Radio — Moskwa.
10.00 Krcn kult. 10.15 M. Reger —

Wariacje i Fuga B-dur na temat

Beethovena. 10.40 Nie ma margi­
nesu. 11.00 Dla kl; VTTI (wych. o -

bywatels.). Cykl: „Egzamin z te-

raźniejsz. 11.20 Muz. franc. 11 .35

Choroby weneryczne’ nadal groź­
ne. 11.40 Alkohol, alkoholizm, al­
kohol. 11 .45 Od Tatr do Bałtyku
— Śląsk. 11.50 Rad. Porad. Rodź.

11.55 Komun, o stanie wód. 12 .05
Aud. dla wsi (Kr.). 12.15 „O wesel­
nych Kurkach” — spotk. z zesp.
„Proszowiacy” — opr. B. Króliko­
wskiej (Kr.) . 12 .25 ..Antykwariat z

kurantem” — „Mowa kwiatów”
— gaw. T. Sygi i S. Szenica. 12.45
Konc. utw. W. A. Mozarta. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13 50 „Jeszcze zi­
ma” — mel. i pios. o zimie. 14.10

Więcej, lepiej, taniej. 14 .25 Muz.

polska lat między woj. 15 00 Zawsze
o 15 — progr. dla dziewcząt i

chłopców. 15.40 Warszawska Ork.
PR i TV. 16.10 W młodzież, stylu.
16.25 Mel. z musicalu „Funny
Girl” J. Styne’a. 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (Kr.) . 17 .00 G.
Puccini — Scena Mimi i Rudolfa
z I aktu opery „Cyganeria”. 17 .20
Powieść mieś. —1 „Fale przyboju”
— frag, pow. E . Johnsona. 17 .40
Radiolatarnia. 18.00 1. Paderewski
— Fantazja polska na fortep. i
ork. 18.30 Echa dnia. 18.40 Urządz.
ziemi. 19.00 Stołeczne Aktual. Muz.

pod red. J, Ekierta. 19.30 „Za
wcześnie kwiatku” aud. satyrycz.
20.00 Muz. angiels. XVI i XVII w.

na instr. klawisz. 20.30 Wiersze T.

Kijonki. 20.40 Symf. A. Borodina.
21.45 Wiad. sport. 21.50 Poznański
Chór Chłopięcy i Męski pod dyr.
S. Stuligrosza. 22 .10 Promenada —

przegl. wyd. kultural. zagr. 22 .40
T, Ishikara — kompoz. japoński.
23.00 Utw. fortep. F. Schuberta.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
J. Haydn — Kwartet smycz. C-

dur. 24 .00 Koniec progr. i hymn.

PROGRAM III

4.57 Pocz. progr, 5.00, 6.00 Stan

pog. i wiad. 5 .06 Hej, dzień się
budzi. 5 .30, 6.05, 6.45, 7.05 Muz. ze­
garynka. 6.30 Polit, dla wszyst.
7.00 . 8.00, 10.30, 15.00, 17.00, 19.30

Ekspr. przez świat. 8 .05 Kiermasz

płyt wytw. Bałkanton. 8 .30 Co kto
lubi. 9.00 „Pęczek mięty” — 12
ode. opow. F . Alijewej 9.10 Rock
and roli rodzaju żeńskiego. 9.30,
16.45 Nasz rok 76, 9.45 Dawne tań­
ce 1 mel. 10.35 Brazylijskie duety
piosenkars. 11.00 Życie rodź. —

mag. 11.30 Od pierwsz. nagr. Spi­
sek Sześciu. 12 .05 Połudn. wyd.
mag. z kraju i ze świata, 12.25 Za

kierownicą. 13.00 Powtór. z roz­
rywki, 13.50 Królewskie marzenie
— 8 ode. pow, H. M. Petrakisa.
14.00 Yves Nat gra Sonaty Beetho-
vena. 14 .40 W podwójnej roli O.
Peterson. 15.05 Progr. dnia. 15.10
Pios. W. Trzcińskiego. 15.30 Sezam

pod Trójką — aud. reki. 15.40

„Wszystko dla mojej ukochanej”
śpiewa M. Polnareff. 16.00 Rozszy­
frowujemy pios. (opr. A. Rudnic­
ka). 16.20 „Samba dla San Franci­
sco” gra L. Gasca, 17.05 Muz. po­
czta UKF — prow. W. Pogranicz­
ny. 17 .40 Fotoplastykon. 18.00 Mu-

zykobr. 18.30 Polit. dla wszyst.
18.45 I. Rebrow w Carnegie Hall.
19.15 Książka tygod. 19.35 Opera
tygod. — Modest Musorgski „Bo­
rys Godunow” (opr. A . Karnicki).
19.50 „Pęczek mięty” — 13 ode. o-

pow, E. Alijewej. 20.00 „Powrót
do Bayreuth” — fantazja elektry­
czna K. Schulze. 20.30 W todze o-

brońcy — gaw. H. Nowogródzkie­
go, 20.40 Przedst. T. Bolina. 21.00
Reminisc. muz. — aud. J. Webe­
ra. 21.50 „Waldi” — gra zespół
SBB. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia­
zda siedmiu wiecz. — E. John.
22.15 Z nagr. Billie Holiday, 23.00
Wiersze z Rzeszowskiego. 23.05
Czas relaksu. 23.45 Progr. na pią­
tek. 23.50 Na dobranoc śpiewa P.
Beone. 24.00 Koniec progr. i hymn.

PROGRAM IV

5.59 Sygn. stacji i zapow. spik.
6.00 Mała muz. porań. 6 .15 39 lek.

jęz. niem. 6.30 Gra Zesp. M. Snie-

gockiego. Pogoda (Kr.) — 6.45,
7.39, 18.24. 6.46 Co słychać (Kr.) .

6.58 Omów. pr. dnia (lok.), 7.00

Agen. Nowosti donosi (Kr.). 7.05

Wszyst. Najlep. Ludziom Dobrej
Roboty (Kr.). 7.40 W lud. ryt­
mach. 8.00—11 .00 Tr. pr. I. 11.00 Dla
kl. IV lic. (Język polski) „Słowo,
które jeździ autobusem” — aud.
R. Panka. 11 .30 Szekspir w ope­
rze — po raz drugi. Wiad. — 12.00,
16.00. 12.05 Krakowski Ośr. Postę­
pu Roln. przypomina (Kr.). 12 .15
„O weselnych Kurkach” — Spot­
kanie z zesp. „Proszowiacy” —

opr. B. Królikowskiej (Kr.). 12.25

Egzot, rytmy lud. 13.00 Z rad. fo-
not. (Stereo) (Kr.) . 13.50 Dla kl.
II lic. (jęz. polski) „Dzieje widzia­
ne przez słowo” — mont. liter, dr
D. Lisiak-Bartol. 14 .20 Omów. pr.
literac. 14 .25 Teatr PR — Wybie­
ramy Prem. Roku 1975 — „Pusta­
ki” — słuch. J . Sulimy-Kamiń-
skiego. 15.05 Teatr PR — „Żądam
satysfakcji” — słuch, wg sztuki
W. Falkowskiej i W. Padwy. 16.05
Z estr. i scen oper, naszych przy­
jaciół. 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca (Kr.) . 16.50 „Pokolenia”
— aud. w opr. D . Władyczańskiej
(Kr.). 17 .05 Czwartkowy podwiecz.
muz. (Kr.). 17.20 „O literat, ru­
muńskiej słów kilka” — fel. I.

Wierzbanowskiej (Kr.). 17.35 Swo­
je ulub, wiersze recyt. A . Luto­
sławska (Kr.). 17.40 30 lat Polsk.

Wydawn. Muzycz. — aud. w opr.
J. Bresticzkera (Kr.). 18.00 Radio-
rekl. (Kr.) . 18.10 W rytmie sport.
(Kr.). 18.25 Nauk. roln. 18.40 Tydz.
Kult. Języka. 19.00 Rad Porad. Ję­
zykowy. 19.15 30 lek. jęz. rosyjs.
19.30 Znasz-li ten głos — aud. S .

Żelechowskiego. 20.00 Chór Kame­
ralny — „Cantores Minores Wrati-
slavienses”. 20.40 Wiedeńskie echa
muz. 21 .20 Portrety wybit. kom­
pozytorów współcz. — G. Ligeti.
22.05 C. Gesualdo — książę Veno-

sy: Dwa madrygały. 22.15 Kraje
i ludzie — Przed 25 Zjazdem
KPZR. 22.35 Geografia jazzu. 23.00
Koniec progr. i hymn.

PROGRAM I

6.00, 6.30 TV Techn. Roln. (kol-h
7.00—9.00 Przerwa. 9 .00 Dla szkół:

Język polski kl. I lic. 9.35—10.00
Przerwa. 10.00 Historia dla kl. VI

(Kr.). 10.30—11 .05 Przerwa. 11.05
Dla szkół: Jęz. polski dla kl. VII.
11.35—12 .30 Przerwa. 12.30 Decyzje
piętnastolat. 13.05—13.45 Przerwa.
13.45 TV Techn. Roln. 14.15—14.30
Przerwa. 14 .30 TV Techn, Roln.
15.05 Matemat. w szkole (Kr.) . 15.05

—15.35 Przerwa. 16.25 Progr. dnia.
16.30 DTV (kol.). 16.40 Obiektyw.
17.00 Ekr. z bratkiem (kol.), 18.05
Patrol (kol.) . 18.30 Byłem w Angoli
— relacja R. Kapuścińskiego. 19.20
Dobranoc. 19.30 DTV (kol.). 20.15
Wiadomości sportowe (koi.). 20.25

Przypominamy — radzimy (kol.) .

20.30 Teatr Sensacji — Hotel pod
poległym alpinistą. 21 .40 Pegaz
(kol.). 22 .25 DTV (kol.). 22 .40 Go­
spodarność i ja. 22.55 Zakończ*

programu.

PROGRAM n

17.05 Jęz. ros, (kol.). 17.35 Progr.
dnia. 17.40 Nadmorska zima. 18.05
Sławno — rep. 18.30 Wielkie na­
dzieje. 19.00 Kronika (Kr.). 19.20
Dobranoc. 19.30 DTV (kol ). 20.15
Wiad. sport, (kol.) 20 25 Koncert

skrzypcowy A-dur Mozarta (kol,).
20.55 Słowa za słowa 21 25 24 godz.
(kol.). 21 .40 „Tylko Beatrycze” —

film TVP (koi ). 23 45 Zakończenie

progr, 23.50 Jęz. franc.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności,


